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t MTY chodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
atkiem dni poświątecznych. 
aer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 
Lo iak Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 
kowae ech Województwa). — Listy należy fran- 
Teleion — Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
Rataj Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
tor naczelny przyjmuje od godz. 11—12. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 14 marca 1928, 


OGŁOSZENIE. 


w P 
wz): do Sejmu podaje się do publicznej 
m. ości wynik przeprowadzonego dnia 
Ri CA 1928 głosowania na posłow do 
kę; "U w okręgu wyborczym nr. 47, obej- 
w Jącym powiaty : Rzeszów, Jarosław, Prze- 
SK, Łańcut i Nisko: 
. 1 oddano ważnych głosów 
. 2 oddano ważnych głosów 
r. 3 oddano ważnych głosów 
. 10 oddano ważnych głosów 
. 14 oddano ważnych głosów 
. 17 oddano ważnych głosów 
. 20 oddano ważnych głosów 
.24 oddano ważnych głosów 
25 oddano ważnych głosów 
. 30 oddano ważnych głosów 
. 33 oddano ważnych głosów 
. 36 oddano ważnych głosów 
. 37 oddamo ważnych głosów 


Wobec powyższego wyniku głosowania 
li- 


11.127 
13.948 
3.531 
11.261 
23.894 
12.821 
2.013 
1.333 


wtgowa Komisja Wyborcza przyznała 


9. Nr. 1 jeden mandat poselski, 
` JEden mandat poselski, liście Nr. 10 czte- 
m. "andaty poselskie i liście Nr. 25 jeden 
udat poselski. 

ybrani są więc posłami do Sejmu: 
zyąj: Pluta Andrzej, rolnik w Szklarach, 

isty Nr. 10. 
wyć Socha Marcin, urzędnik kolejowy 

Rudniku n. Sanem, z listy Nr. 10. 

8. Bojko Jakób, rolnik w Gręboszo- 
» Z listy Nr. 1. t 
Sir 4. Pieniążek Jan, rolnik w Mokrej 

onie, z listy Nr. 25. 


e a 


KAZIMIERZ GROCHOWSKI. 


4) 
ZŁOTA DOLINA. 


Upowieść z prawdziwego zdarzenia. 
Polak słuchał tego opowiadania w mil- 
lu. Myśl jego błądziła daleko. Nie pierw- 
taz wyruszał w podróż prospektorską, 
togo maitych krajach, i pod rozmaitemi dłu- 
“tami i szerokościami geograficznemi. 
YDrawą zainteresowała go bardzo, i to nie 
0 z powodu bogactw, które nawet gdy- 
Okr AZAłY się o wiele mniejsze, aniżeli je 
usia Akerstrom, to jednakowoż zawsze 
doga, Y być imponującemi. Więcej aniżeli 
z pao, pociągała go praca twórcza, Or- 
Wiedział, że gdy po kilku mie- 
Ee n, lub co najwyżej paru latach, skoń- 
zloto bogate, czyli tak zwane „szalone” 
i Dor Przy którem wystarcza siła ręczna 
wą A eba będzie przystąpić do zorganizo- 
Rano Przedsiębiorstwa, podług wyinagań 
byś. Wszej nauki i techniki, to dla niego o- 
Wwa Się olbrzymie pole do działania. 
cy Taiu tak dzikim i oddalonym od centrów 
ba Lizącji, jak Półwysep Czukocki, potrze- 
Ko , ŻY Organizacji wielkiego, złotogórnicze- 
zedsiębiorstwa, stwarzać omal że nie 
kę, Państwo: Zakładać przystanie dla stat 
„UTządzać drogi, telegrafy i telefony, 
mi, 3 całe osady z domami mieszkalne- 
rzą ze ami, laboratorjami, warsztatami i u- 
Spig ami kopalnianemi, zorganizować 
Kani; E szkoły dla dzieci funkcjonariuszy, 
NA dbać o bezpieczeństwo wewnętrzne 
Brzęj,. ZO. 2 administrowanie, utrzymanie 
armianie wielu tysiecy robotników 
w kraj (ÓW kopalnianych i to wszystko 
Bo w którym nawet drzewa nie rosną 
6. Prawie wszystko potrzeba sprowa- 
* San Francisco, Jokohamy inb z Wta- 
„KU, a z temi portami połączenie o- 
€ trwa zaledwie kilka miesięcy w ro- 
Ca Cecila Rhodesa, około stworzenia 
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© myśli art. 92 1. 2 i 99 I. 1. Ordyn.|cami posłów, a to w kolejności, w jakiej 
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liście Nr, | Można, 


190: 80, w Senacie zaś (bierzemy cyfry okrą- 


Czwartek, 15 Marca 1928. 


Rok 118. 
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WOWSK 


Prenumerata 


miejscowa zamiejscowa 
miesięcznie bez dostawy 


5.30 
miesięcznie z dostawą do domu 


4.80 | miesięcznie z przesyłka pocztową 
5.30 


Za granicą 7.00 Zł. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz l-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 
scowe 30% droższe. 

P. K. O. 141.690. 


5. Sobek Jan, rolnik w Handzlówce, 
z listy Nr. 10. 

6. Opolski Eugenjusz, rolnik - agro- 
nom w Brzezówce, z listy Nr. 10. 

7. Chudy Antoni, nauczyciel w Jaro- 
sławiu, z listy Nr. 2. 

Osoby, wymienione po wybranych po- 
słach na okręgowych ' listach kandydatów 
poselskich Nr. 1, 2i'10 ogłasza się żastęp: 


głe) 50: 20: 15:25. Taką jest cyfrowa, mate- 
rjalna, możnaby powiedzieć, podstawa ukła- 
du sił w nowowybranym Sejmie. 

Obok tego czynnika wchodzi w grę in- 
ny jeszcze, równie ważny, a może ważniej- 
szy od poprzedniego. Jest nim geneza obec- 
nego systemu rządów w Polsce, którei wy- 
razem był przewrót majowy, a dalej wzmo- 
cniony bardzo autorytet Rządu wobec ciał 
ustawodawczych, opierający się na stosunku 
€ € sił i na dotychczasowych wybitnych rezul- 

Rzeszów, dnia 7 marca 1928, tatach rządowej działalności. Zaznaczyło się 

Przewodniczący Okręgowej Komisji Wy- jto w sposób nieraz bardzo wyraźny w sto- 
borczej Nr. 47 w Rzeszowie :, 4 sunku do poprzedniego Sejmu; harmonja w 

Alojzy Bojdecki. | ułożeniu się przyszłych stosunków miedzy 
Seimem a Rządem będzie zależała w znacze 
nej mierze od tego, iak dalece Sejm, jako 
całość i poszczególne grupy zorientują się 
w wytworzonej sytuacji i jakie stąd wycią- 
gną konsekwencie. 

Na podstawie sytuacji, okreśionej przez 
autorytet Rządu i sukces wyborczy popie- 
rających go ugrupowań, jest rzeczą niewąt- 
piiwą, że blok jedynki stanowić będzie ośro- 
dek sytuacji w Sejmie i że koło niej skupią 


na odnośnej liście są zamieszczone. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
Cztery bloki. 


Po wyborach. 


„L Intranssigeant* w korespordencii z 
Warszawy o wyborach stwierdza przede- 
wszystkiem wielkie znaczenie obecnych wy» 
borów do Izb ustawodawczych oraz zwiąs 
zane z tem niezwykłe zainteresowanie wy 
borców. Zwycięstwo Bloku rządowego. któ- 
re potrafiło zgromadzić ludzi wszystkich 
warstw społecznych, jest moralnem usank- 
cionowaniem przewrotu z r. 1926. W dal- 
szym ciagu korespondent stwierdza zupełną 
klęskę stronnictw prawicy narodowej i wy- 
suwa przypuszczenie, że opozycjoniści osta- 
tniego Sejmu przejdą może wobee nieprzyja- 
znej dla nich konjunktury politycznej na stro 
nę partii rządowych. Wzrost partii radykal- 
nych uważa „Ł'lIntranssigeant” za korzy- 
stny dla stosunków francusko-polskich, wo- 
bec uczuć, jakie zawsze żywili dla Francji 
radykali polscy. Zwycięstwo Marszałka Pił- 
sudskiego oznacza dla Francji w polityce 
międzynarodowej bezwzględną obronę trak- 
tatu wersalskiego i trwałe dążenie do pokoju. 


Na podstawie ujawnionych orjentacii po- 
litycznych, programów, związków taktycz= 
nych, nastawieńi psychologicznych, rozróżnić 
ogólnie rzecz biorąc, w nowowybra- 
nych Izbach cztery bloki. Na imię im: jedyn- 
ka, lewica (t. i. P. P. S, Wyzwolenie, stron- 
nictwo chłopskie i mniejsze grupy), prawica. 
do której zaliczamy w tym wypadku N. D., 
Ch. D., Piasta, N. P. R. prawicę, wreszcie 
mniejszości narodowe. 

Grupkę komunistyczną i jej najbliższych 
sympatyków pozostawiamy poza ramami 
tego wyliczenia. Stosunek sił w Sejmie, bio- 


się te części, czy też całości innych bloków, 
kióre wykażą skłonność do udziału w pra- 
cach skutecznie przez Rząd prowadzonych. 
A nie brak takich żywiołów ani wśrjd u- 
miarkowanej prawicy, ani między mniejszo- 
ściami, a największa chyba potencialna mo- 
żność takiego współdziałania, mimo przemi- 
jaiących różnic i faktycznych rozdźwieków, 
istnieje u ugrupowań lewicy. 

„Streszczając obraz, który nam się przed- 
stawia w przededniu otwarcia nowowybra- 
nego Sejmu, należy wysunąć na czoło stwier 
dzenie, że istnieje w nim i obok niego czyn- 


pk 

„Narodni Politika” i „Cesko-Slovenska 
Republika” w dłuższych artykułach witaja: 
Życzliwie zakończenie kampanii wyborczej 
w Polsce. Redaktor Heiret w „Narodni Poli- 
tika” uważając sukces Bloku rządowego w 
wyborach do Senatu za jeszcze bardziej 
znaczny aniżeli w wyborach do Seimu, pi- 
sze o programie najbliższych prac parlamen- 
tu, wedle informacji przejętych z prasy pol- 
skiej. Redaktor Parma w „Cesko-Slovenskiej 
Republice” uważa triumf Bloku rządowego 


rac kolejno jedynkę, lewicę, prawicę, mniej- 


nik zdolny do celowego i konsekwentnego 
szości, przedstawia się w stosunku 130: 130: 


zorganizowania jego prac. Jest nim Rząd 
i związany z nim blok iedynki. 


przy wyborach do Senatu za tem donioślej- 
szy, że prawica spodziewała się po konser- 
watyźmie wyborców senackich pewnej wier 


jności dlą haseł nacjonalistycznych, co jed- 
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prowincji Rhodezji w Południowej Afryce, 
bedzie drobnostką w porównaniu z temi tru- 
dnościami, które będzie mieć do zwałczenia 
tutaj pod kołem biegunowem, między brze- 
gami Oceanu Lodowatego i Morza Behrin- 
ga. Ale też wiedział, że w razie zało- 
zenia takiego przedsiębiorstwa, znajdzie 
w niem zajęcie i utrzymanie setki, a może 
nawet tysiące jego rodaków, inżynierów, te- 
chników” rzemieślników i robotników, któ- 
rzy zamiast rozpraszać się i wynaradawiać 
po niezmierzonych przestrzeniach Syberji 
i Ameryki, utworzą tutaj nowe i silne sku- 
nienie polskości, chroniące ich przed utratą 
języka i narodowości. Zdawał sobie sprawę 
z tych trudności, które go czekają i to wła- 
śnie stanowiło dla niego największą zachętę 
do organizowania przedsiębiorstwa į do Wy- 
trwania na stanowisku. 


wartość rozrzucona, Wiele butelek z na- 
poji rozbitych. Niektóre skrzynie opróż- 
nione. Widocznie skład został ztabowany 
i napastnicy unieśli tylko część rzeczy, któ- 
ra przedstawiała dla nich większą wartość. 
Resztę porozrzucali w nieładzie. Po chwili 
nadeszli Mohr i Linguist i patrzyli z wido- 
cznem przerażeniem aa Ślady zniszczenia. 
Mohr począł w milczeniu rozglądać się po 
ziemi, w poszukiwaniu śladów. 

— Co się stało z naszymi? -— zagadnął 
pierwszy zmienionym głosem Linquist. 

— Nic dobrego! Przeczuwara nieszczę- 
ście. Idziemy do nich w tej chwili. Tylko 
ostrożnie. 

Wszyscy trzej powrócili na „Bethsy” 
i po kwadransie wyszli, przygotowani do 
drogi, z karabinami Mausera w ręku i z re- 
wolwerami za pasem. Polak zabrał lunetę. 
Do torb myśliwskich włożyli nieco żywno- 
ści. Ciepłe pledy związali w formie tornis- 
trów. 

— Najkrótsza droga prowadzi doliną 
potoku, który wpada do zatoki — informo- 
wał Mohr. W odległości trzech mil, potrze- 
ba nam podnieść się suchym wąwozem na 
lewo, aż do grzbietu. Z drugiej strony pa- 
górka spuścimy się do bocznego rozpadku, 
i zejdziemy nim aż do miejsca, gdzie powi- 
nien znaidować się obóz Akerstroma. 

— Dobrze — odpowiedział Polak — ale 
z grzbietu górskiego musimy dobrze spene- 
trować dolinę. Obyśmy niespotkali się z kim 
niepożądanym. 


+ 


HI. 

Podróż miała się ku końcowi. „Bethsy” 
podpływała ostrożnie do N-skiej Zatoki. — 
Mohr stał przy sterze i bacznem okiem śle- 
dził wszystkie występy skalistego wybrze- 
ża, orjentując się doskonale wśród znanych 
mu z poprzednich podróży — podwodnych 
kamieni. Za najbliższym zakrętem, miało o- 
kazać się miejsce obozu i skład żywności 
prospektorów. 

Gdy stanęli u brzegu i Linquist przerzn- 
cił długa deskę, po której zeszli na lad, Po- 
lak zwrócił się na łewo, w kierunku wysta- 
jącego cypla skalnego, u stóp którego, po- 
dług słów Mohra, był zbudowany tymcza- 
sowy skład poszukiwaczy złota. Doszedł do — A zaiem w drogę! „Bethsy” pozosta- 
tego miejsca i stanął jak wryty. „mie tutaj bez straży. Linquist jeden, nicby 

Skład był urządzony w wielkim namio- | tutaj nie poradził. 
cie, rozpiętym pod skalną ścianą, w miejscu Wyruszyli. Droga wiodła po kamienis- 
zasłoniętem od wiatrów. Pierwszy rzut oka |tej dolinie. Naturalnie, że „droga” egzysto- 
spostrzegał, że zaszło tutaj coś niezwykłe- | wała tylko w przenośni, a w rzeczywistości 
go. Płótno namiotu było z boku rozcięte, a 
oddarta zasłona wchodowa, walała się na|dopokąd nie zaczęli wspinać się na grzbiet 
ziemi. W namiocie i obok namiotu panował; działu wodnego ze złotonośnym potokiem. 
nieład. Skrzynie z żywnościa i zapasami roz- | Wejścje na grzbiet, przez kamieniste piarei, 


| 


bite, worki z sucharami rozcięte i ich za-;dało się we znaki obu marynarzom, za to 


Polak, który w młodzieńczym wieku zdep- 
tał wszystkie tatrzańskie percie, a później 
wiele górskich łańcuchów w innych krajach 
— piął się bez wytchnienia na górę. Na kil- 
kanaście kroków przed wierzchnim grzbie- 
tein, przypadł do ziemi i resztę drogi posu- 
wał się na czworakach. Ale gdy na szczy- 
cie, począł oglądać przez lunetę najbliższy 
wąwóz, przekonał się że dolina złotonośne- 
go potoku jeszcze niewidoczna. Puścili się 
dalej w drogę, i dapiero po pół godzinie, 
Linguist, który szedł obok Polaka i miał 
wzrok bystry jak sokół, przypadł do ziemi 
i wskazał ręką przed siebie. 

— Patrz! Widzisz! Te namioty. 

Polak skierował lunete i w oddali odró- 
żnił wyraźnie dwa białe punkty, namioty 
prospektorów. 

— Dymu nie widać! Widocznie wszyscy 
przy robocie. . 

— Jeżeli tylko żywi! — rzekł Mohr, 
który przypadł do ziemi į czerwoną chustą 
Gcierał spocone czoło. 

Teraz dopiero rozpoczęła się najtrud- 
niejsza część podróży. Posuwali się nie dnem 
rozpadku, ale po bocznym otkosie, gdyż 0- 
gromne zwały skalne utrudniaty wprawdzie 
drogę, ale dawały ukrycie. 

Po godzinie wytężonego chodu, zbliżyli 
się do zakrętu doliny i obóz poszukiwaczy 
złota, znajdował się w odległości zaledwie 
kilku tysięcy stóp. Zasiedli wśród olhrzy- 
miego skalnego rumowiska i oglądali delinę. 

— Nigdzie śladów życia! Musimy wyjść 
śmiało na dolinę. A zreszta gdybyśmy i nie 
chcieli, to musimy. Niczego więcej stąd nie 
zobaczymy! 

Z karabinami w reku zbliżaji się do o- 
bczn. Rapiowrie Linquist, który szedł na 
przedzie, odskoczył wstecz, jakby ujrzał 


i 
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szli po bezdrożu, na wąskiem dnie doliny, aż | widmo. Pclak i Mohr podbiegli i spojrzeli. 


(C. d. m.) 


nak zupełnie zawiodło. Opinia w Polsce wy- 
powiedziała się kategorycznie za zerwaniem 
z polityką nacjonalistyczną i wyraziła bcz- 
względną ufność w poczynania Marszałka 
Piłsudskiego jako Szefa Rządu. Opinii tei bę- 
dzie wszystko jedno, czy kierunek politycz- 
ny Rządu będzie zabarwiony prawicowo, 
czy też lewicowo, byle tylko władza spoczy- 
wała w rękach Marszałka. 


MEOE O ZN CI 


Rokowania handlowe polsko-niemiecki, 


Rokowania handlowe polsko-niemiec- 
kie posuwają się naprzód z wielkim trudem 
i mozołem. Odbiciem nastrojów, panujących 
svśród członków delegacji niemieckiej są do 
pewnego Stopnia głosy prasy niemieckigj. 
W ostainich dniach nadesłał korespondent 
warszawski „Vossische Zig.” temu pismu 
depeszę, w której wyraża obawę, że roko- 
wania ulegną zwłoce. W toku rozmów po- 
między ministrem Hermesem, a Ministrem 
Twardowskiin okazało się, że omówione w 
Berlinie podstawy do rokowań, okazały się 
niedostateczne, ponieważ właśnie w t. zw. 
małym traktacie obie strony chciałyby u- 
rzeczywistnić wszystkie swe żądania. Zda- 
ie się, że byłoby rzeczą łatwiejszą --- 0- 
świadcza korespondent — zawrzeć obszet- 
ty. pełny traktat, niż wytknąć granice dla 
prowizorjum. Urzeczywistuienie żądań nie- 
inieckich co do niestosowania dekretu o stre- 
iie granicznej w prowincjach Polski byłoby 
ewentualnie rzeczą możliwą do osiągnięcia 
tylko w pełnym traktacie. Korespondent 
kończy swą depeszę doniesieniem o rozmo- 
wach, jakie toczą się rzekomo 1niędzy po- 
stem riemieckim Rauscherem a Wicepre- 
imiererm Bartlem co do dalszego toku roko- 
wań prowadzonych przez ministra Hermesa. 
„Okaże się rzeczą konieczną — kończy ko- 
respondent — aby najpierw  zastanowiono 
się w Berlinie nad tem, czy nie możnaby 
delegacji niemieckiej w Warszawie nieco u- 
łatwić pracę. W kołach polskich istnieje o- 
bawa, że obecny rząd Rzeszy nie zdobędzie 


Się na tego rodzaju decyzję i że wobec tego | 


rokowania ulegną dalszej zwłoce. 

W pewnym związku z rokowaniami o- 
iiawianemi pozostają awantury, inicjowane 
przez członków Landbundu.  Wedie ostat- 
niej depeszy berlińskiej, agitacja Laadbundu 
doprowadziła w szeregu miast i miasteczek 
w wschodnich prowincjach niemieckich do 
szeregu burzliwych demonstracji a nawet a- 
wańtur. W miasteczku Kyritz w Marchii 
zgromadzenie zwołane przez Landpund za- 
atakowało urząd podaikowy. W gmachu 
tym wybito 20 szyb i tylko dzięki enerzicz- 
nej interwencji policji tłum został rezpró- 
szony, Jeden z policjantów został ciężko ra- 
niony, wskutek czego musiano go odstawić 
do szpitała. We Wrocławiu odbyła się rów- 
nież wielka demonstracja Landbundu, na któ 
rej baron Richtafen, przewodniczący Land- 
huńdu śląskiego, w ostrych słowach odma- 
łował ciężkie położenie rolnictwa i wzywał 
do marszu na Berlin, aby zmusić rząd i par- 
lament do przyłścia » wydalniejszą pomocą 
rolnictwa. 


Metody sowieckie. 


Po wielkiej zawierusze światowej dwaj 
zawzięci i pozornie nieubłazani adwersarze: 
Rosja i Niemcy, podali sobie ręce, by dalsze 
flukty polityki międzynarodowej przebywać 
wspólne, wspierać się wzajetnnie i razem 
zdobywać znaczenie przedwojenne. Odżyty 
dawne wypróbowane tradycje, a odbudowu- 
iaca się Rosja sowiecka coraz częściej za- 
częła korzysiać z mózgów niemieckich, 
świeże zaś rozpoczęte rokowania handlowe 
miały ostatecznie umocnić obopólną współ- 
pracę. 

W tem, jak grom z pogodnego nieba, u- 
derzyła w opinię niemiecką i poruszyła ją 
do głębi wiadomość o aresztowaniu w So- 
wietach sześciu inżynierów niemieckich pod 
zarzutem uprawiania sabotażu. Wezwaui oni 
zostali specjalnie przez rząd sowiecki do bu- 
dowy w Zagłębiu Donieckiem turbin dla 
wielkiej elektrowni i destylarni węgla. Czte- 
rej z nich bawili na miejscu od ośmiu zaie- 
dwie tygodni, dwaj od dwu tygodni, 

Rosja carska stała ua „donosach”, „do~ 
nosy” odgrywają — jak wiadomo — rów- 
nież decydującą rolę i w Rosii Sowieckiej: 
lada podejrzenie, lada delacja wystarczają 
do aresztowania, nawet niewianych, i po- 
stawienia ich przed trybunał wyrokujący. 
Skoro jednak taki fakt drażniący zajdzie w 
chwili, gdy dwa zainteresowane państwa za- 
siadają przy wspólnym stole do narad, spra- 
wa przybiera formy wyjątkowe i zatacza 


kręgi dla obi stron co najmniej niepożądane. ! prowadziło ożywioną akcję nad wyszkole- | mieszkanie. 


2 


Tak się ma rzecz i z ostatniemi aresztowa- 
niami inżynierów niemieckich. 

Słusznie też podkreśla „Vossische Ztz.”, 
że omawiane aresztowania mogą wywrzeć 
daleko idący wpływ na rokowania gospo- 
darcze niemiecko-sowieckie, prowadzone w 
Berlinie, które i tak napotykają już na zna- 
czne trudności. Aresztowania te nie mogą 
naprawić istniejących nastrojów, z czego 
Moskwa będzie musiała zdać sobie sprawę. 
Dziennik uważa za rzecz pożądaną, by Li- 
twinow, który w drodze do Genewy na kon- 
ferencję rozbrojeniową, przejeżdżać będzie 
przez Berlin, porozumiał się z firmami. któ- 
rych urzędnicy zostali aresztowani i udzielił 
bliższych wyjaśnień, przewlekanie bowiem 
sprawy aż do kwietnia, kiedy rozpocznie się 
proces przeciwko aresz.owanym, incże wy- 
rządzić poważne szkody Sowietom. 

Zbliżona do ministra Stresemanna „Tå- 
gliche Rundschau” pisze, że niemieckie przed 
siębiorstwa przemysłowe a prawdopodobnie | 
1 instytucie przemysiowe innych krajów cy- 
wilizowanych będą się obecnie strzegły wy- 
syłania swoich współpracowników do Ro- 
sji, skoro narażeni są oni tam na niebezpie- 
czeństwa i stają się ofiarami sieci szpiegow- 
skiej i denuncjacji. Rząd sowiecki będzie 
musiał sprobować, czy i jak może się obejść 
bez pomocy techników zagranicznych. Dzien 
nik oświadcza, że zgadza się całkowicie z 
korespondentem „Berliaer lageblati”, iż a-| 


resztowanie techników niemieckich musi do- |pozycje rządu sowieckiego w sprawie Cał-|nia. W skutek tego, przeciętne mieszk 
prowadzić do kryzysu zaufania. Kryzys ten kcwitego zriesienia sił zbrojnych lądowych, | budowane z funduszów publicznych, M^ 
jeszcze bardziej się wzmoże, jeżeli obecue morskich i powietrznych. Natomiast jest rze- |izb a często i więcej. Dopiero w osta 


niem załogi łodzi podwodnych. W tym celu 
wysyłano funkcjonarjuszy Reichswehry do 
Szwecji i Hiszpanji. Zwłaszcza w Hiszpaniji 
miało pracować wielu oficerów niemieckich 
łodzi podwodnych. W ubiegłym roku miała 
marynarka niemiecka przeprowadzić tajne 
ćwiczenia z torpedami. 


W sprawie rozbrojenia. 


Na zbliżającej się sesji komisji przygo- 
towawczej konferencji rozbrojeniowej w Ge- 
newie Wielka Brytanja reprezeatowana bę- 
dzie przez lorda Cushenduna, Francja przez 
hr. Clausela, Włochy przez gen. De Marini- 
sa, Niemcy przez hr. Bernsdoria, Japonja 
przez p. Sato, Stany Ziudnoczone przez p. 


gó” 
panów marnotrawiono przy budowlach gó” 


czne sumy. Skutkiem tego, że domy 
no nie za swoje fundusze, a z pieniedzy ty, 
blicznych, nie liczbno się zbytnio Z K 
budowy. Z powodu nierównomierneg9 
pływu gotówki budowa trwała lata całe: jed 
Oczywiście wpływało na  podroże 
kosztów. Fai 
Po krytyce działalności spółdzie!ńi w, 
stępuje krytyka przedsiębiorstw DU ry, 
nych. Istnieje znaczna ilość firm now ap 
z których większość nie posiada pow% i 
szych środków. Często oddają one PT zaje” 
|dzenie robót podprzedsiębiorcom zgolemi 
odpowiedzialaym i _ niefachowym. 
budowlane, nawet wielkie, nie śledza 7 
stępem techniki — czyniacej, jak Wiš=mm 
na Zachodzie znaczne postępy. Buduić mý 
jak budowali ojcowie i dziadowie, Meg 
zacja robót znajduje się w początkach 


- P A Ę r 
Gibsona i admirała Jonesa, Polska przez Mi- | kształcenie fachowe jest nikłe, sezon pie 
nisira Sakala, Holandja przez ministra Rud- | wlany nie jest należycie wykorzysty 


sersa. Na czele delegacji sowieckiej, która 
przybyła jaż do Genewy, stoją zastępca ko- 


jmusarza ludowego dla sprav? zagranicznych | stwa budowlane ponoszą wiię złego St 
Litwinow i Łunaczarski. Oprócz państw wy- rzeczy, lecz również Państwo nie posta” 

reprezentowane będą również Siwy 
"Kanada, Chiny, Finlandia, Chile, Kolumbia, | nie w 


mienionych 


Kuba, Czechosłowacja, Bułgarja, Rumunia, 
Szwecja, Grecia j Jugosławia. Prace komisji 
potrwaią dwa tygodnie. 


it d 
iot 
Ale nietylko spółdzielric i przedsięb 
4 


na należytym poziomie. Spraw® go" 
ymienia cały szereg braków i W 
mówień w ustawach i rozporządzeniach sj 
konawczych. Nie uwzględniono w dav ni 


szej ustawie pierwszeństwa przy otrzy, 


Rozpatrywane będą między innemi pro-|waniu kredytów, budujących małe miesa 


8 
ti” 


aresztowania zosianą związane z zaostrze- |czą wątpliwą, czy dojdzie do druziego czy- | czasach objaw budowy zbyt wielkich At 


niem walk klasowych w Rosji sowieckiej. 
Może to poważnie zaszkodzić gospodarce 
sowieckiej. 4 

Huggenbergowska  „Nachtansgabe” do- ` 
maga się nawet od rządu, aby wobec tego 
aresztowania przerwał na znak protestu ro- 
kowania gospodarcze z Rosją sowiecką, pro-. 
wadzone w Berlinie, a toczące się w formie, 
narad komisyjaych. 

Komunikat półurzędowy berliński ge 
dza, że ambasador niemiecki w Moskwie 
„zwrócił się z polecenia swego rządu do ko- 
imisarza Cziczerina w sprawie aresztowa- 
nych techników niemieckich. Cziczerin o- 


tania wysuniętego przed 
konwencii międzynarodowei w sprawie sto- 


|pniowezo ograniczenia zbrojeń, wobec tego, rat kredytujący. Pomiędzy wypłatami 


rokiem projektu kań występuje mniej jaskrawo. 


Nienależycie również funkcjonował aż 
po 


że niezbędne warunki polityczne dla doko- |czegółnych rat były częste przerwy. ust 


nania tak poważnego dzieła nie zostały w 
całości zrealizowane. Drugie czytanie 


gotowane przez narady pomiędzy gabiaeta- 
ini, szczególnie zainteresowanych w pewyż- 
szej kwestji państw. W czasie sesji, odbędą 
się doniosłe debaty, w których wezmą udział 
przedstawiciele wszystkich wielkich 
świata. 


świadczył ambasadorowi, że w sprawie tej =============m=memm==n=we R OZNA 


wdrożone zostały szczegółowe dochodzenia, 
jednak wyników tych dochodzeń dotychczas 
jeszcze nie ma. Jednocześnie donosi „Lo- 
kal Anzeiger”, że konsul generalny niemiec- 
ki w Charkowie dotychczas nie mógł uzy- 
skać od rządu sowieckiego informacji ani co 
do liczby osób aresztowanych, ani gdzie one 
się znajdują, ani nawet nazwisk areszto- 
wanych. Z. 


Madnżycia w niemieckim Urzędzie marynarki, 


Na komisji budżetowej Reichstagu to- 
czyła się trzygodzinna dyskusja nad me- 
morjałem rządu Rzeszy w sprawie nadużyć 
w urzędzie marynarki. Dyskusję rozpoczął 
poseł socjalistyczny Heinig, który zażądał, 
aby likwidacja wszystkich instytucji i sto- 
warzyszeń na tle tych nadużyć przekazaną 
została przez ministerstwo Reichswehry mi- 
nisterstwu finansów jako najodpowiedniej- 
szej do tego wladzy. Przedstawiciel socja- 
listów wyraził pozatem ubolewanie, że me- 
morjał gabinetu nie daje dostatecznych 
wyjaśnień co do wszystkich funduszów, ja- 
kiemi rozporządzał kap. Lohmann, oraz co 
do roli, jaką odgrywali pośrednicy zarzą- 
dzający poszczeg lnemi instytucjami. 

Po przemówieniu dwóch posłów. za- 
brał głos minister Reichswehry Groener i 
złożył oświadczenie potępiające raz jeszcze 
nietylko wszelkie operacje przeprowadzone 
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Racjonalizacja budownictwa mieszkaniowego. 


(Pierwsze sprawozdanie Komisii ankietow 


~ l À - e pTO- |utrudnienia formalistyczne i zbytnią Cem 
jektu będzie musiało być poprzedzone i przy- | |iżacię akcji kredytowej. 


tucje budujace uskarżają się na zbyt wieko, 


Rząd wydał, wprawdzie,  rozporzadśj, 
nie o normalizacji rozmiarów cegły» wę 
znormalizował jednak innych części skła, 
wych budowy i nie ustalił typów don 


państw | których budowa będzie szczególnie Pó 


rana. gł 
W rezultacie tej syntezy niedomā 
budownictwa mieszkaniowego w Po 6 
stawia Komisja Ankietowa długi 5 
wniosków, zmierzających do szybkiego 
zwyciężenia kryzysu mieszkaniowego- 
Naczelną zasadą kredytowania rot 


ei). budowlanego winno być popieranie budó;,, 


Żadna chyba dziedzina życia gospodar- masowej mieszkań małych o jednolitym 4007 
czego Poiski nie wymaga tak pilnie grunto- Pie i Znormalizowanych częściach skł iS 


wnej sanacji — jak sprawa budownictwa |wych. Kredyty powinny być udzielane i 
mieszkaniowego. Nigdzie chyba nie napoty. |nie instytucjom nieobliczonym na zysk, 


A) 
ję 


kamy na tak wielkie marnotrawstwo, na ta- |Spółdzielniom budowlano - mieszkaniow 


kie zacoianie metod, na taką chaotyczność ji Osobom prywatnym, budującym na wła? 
produkcji. jak w tej właśnie dziedzinie. Do-|UŻytek. Z funduszów rozbudowy pow ść 


brze więc, że Komisja Ankietowa zwróciła 


na budownictwo mieszkaniowe  szczegółnie | DY Oproceniowanie wynosiło 3 do 6% roc? 
baczną uwagę į sprawie tej poświęciła pier- | nie. Celem obniżenia kosztów budowy» 


pó 
być udzielane dopłaty w takiej wysok 
KY 


wszy tom Swego Sprawozdania, który wła-|tnisia uważa za wskazane ustalenie ty 


Śnie ukazał się w druku. 
Na kartach tomu znajdujemy ostrą, niz- 
raz chłoszczącą krytykę dotychczasowego 


z ; ary wa 
stanu rzeczy. W ponurych barwach przed- mysłowi budowłanemu, przy zaopa*ry 


stawiono obecną  mizerię mieszkaniową. 
Frzeciwstawiono skromnej liczbie nowowy- 
budowanych mieszkań rosnący siale przy- 
rost ludności. 


mieszkań, oraz znormalizowanie poszcze, 
nych elementów budowlanych, popie e, 
mechanizacji drogą udzielania pomocy ” p 


się w nowoczesne maszyny, oraz wpro 
dzenie na nie ceł ulgowych. 


a 1 
W sprawie materjatów budowiańśój 


Linie te, jeśli tempo rnchu|ProPonuje Komisja poddać ich ceny kO j 


budowlanego nie będzie wzmożone, groźnie | "zadu, a w szczególności wypowiada jeg 
się rozchyla. Temu trzeba zapobiec! Trzeba | poddaniem kontroli polityki cen kartek, kg” 
-— jest to nieodzowną koniecznością, zwię- W dziedzinie handlu cementem i żelazem 
kszyć fundusze publiczne przeznaczone do | Wotują sztuczny wzrost cen. Material 
finansowania budownictwa. Muszą hyć zwię- | dowlane powinny być, zdaniem Komisih 
kszone na ten cel dochody podatkowe, a in-| Znane za artykuły pierwszej potrzeby- 


stytucje ubezpieczeniowe i oszczędnościowe 
winny wszystkie wolne 
w akcji budowlanej. Tylko wtedy 


fundusze lokować | skoordynowanie akcji budowlanej. pi” 
będzie |wem polem dla tej-koordynacii, gdzie ” 


Silny nacisk kładzie sprawozdanić sł 
wła?” 


przez kap. Lohmanna, ale także system, mógł być wydatnie wzmożony ruch budo-|cowany być powinien plan lokalny NA S 
polegający na tem, że przełożeni udzielali | wlany i tylko wtedy będzie możliwą obniżka | reg lat, jest Komitet Rozbudowy. Dia o3 


obszernych pełnomocnictw swym urzędom 
podwładnym, zwalając na nie w ten spo- 
sób odpowiedzialność. Minister Groener za- 
kończył apelem, aby opinja publiczna zech- 
ciała zachować zaufanie do marynarki nie- 
mieckiej. 

* 

Komunistyczna „Welt am Abend“ za- 
mieszcza sensacyjne rewelacje na temat 
nadużyć w urzędzie marynarki, twierdząc, 
że memorjał rządu okrywa tajemnicą szereg 
szczegółów sprawozdania komisarza Deni- 
scha. Dziennik twierdzi, że frakcja komuni- 
styczna otrzymała autentyczny tekst spra- 
wozdania o dochodzeniach i że tekst ten 
zawiera Sensacyjne informacje O tajnych 
zbrojeniach Reichswehry i marynarki nie- 
mieckiej. Poseł komunistyczny Schweller 
miał na posiedzeniu komisji odczytać różne 
ustępy autentycznego jakoby sprawozdania 
komisarza Denischa, które zawierają Szcze- 
góły udzielania subsydjów na tajne cele 
Reichswehry. Ponadto miał poseł Schwel- 
ler stwierdzić, że ministerstwo Reichswehry 
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oprocentowania kredytów, 
ustalenie taniego komornega. 


co pozwoli na |cowania planu budowlanego państwo 5g 
A komorne li dla pilnowania jego wykonania, oraz * ga 


musi być niskie przy obecnych niskich pła-|wania nad racjonalizacją budownictwa: zo 


cach warstw pracujących. 


nien istnieć organ centralny, wynosa” sen 


Dotychczas nietylko zbyt skąpe fundu-|W Odpowiednie Środki. Ponadto now ge 


sze przeznaczono na akcję budowlana, ale być powołany do życia Instytut Buda 
użytkowano je nieracjonalnie, nieoszczędnie |Któryby badał nowe zdobycze w dzić yat 
—- i efekt ich jest zbyt nikły. Wadą dotych- | techniki i gospodarki budowlanej i 4d 

czasowej akcji było przedewszystkiem to, | Stopień racjonalizacji, którego należy $! A 


wedi 
dr 


że nie czyniono żadnych zastrzeżeń co do|mMagać od budujących z funduszów P 


wielkości stawianych z funduszów pwblicz- | 1YCch. 


nych mieszkań, 
kontroli 


nie wykonywano żadnej 
nad użytkowaniem pożyczek 


i | kami, 
wzniesionych budowli i zupełnie nie ograni- | dnogłośnie, n 
czano wysokości komornego. Budową zaj- |czynników rządowych, jak robotniczyć ' e 
mowały się przeważnie nie gminy, a two-|i przemysłowych. Wobec tego, nale?" we F 


fe 
Wnioski Komisji, z małemi tylko, BA je” 
zostały uchwalone przez Komisić go 
przy zgodzie zatem zař 


rzone ad hoc spółdzielnie mieszkaniowo- | spodziewać, że wykonanie ich nie nigo 


budowlane. 

Działalność tych kooperatyw (koopera- 
tyw często z nazwy tylko) poddaje Komisja 
Ankietowa surowej, ale zasłużonej krytyce. 
Rządzili niemi dyletanci, mający z budownic- 
twem tyle tylko wspólnego, że pragręli mieć 
W skutek niefachowości tych 


w praktyce na większe trudności. W sto” 
zatem na drogę walki z inarnotraw 
w dziedzinie budownictwa mieszkanio f 


m mó KA ma a M0 MOZE <P 
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Wytopaliska w ojerpźnie Abrahama.” 


W Ostatnich czasach zainteresowały ży- 
ŚWiat naukowy cenne zdobycze poszu- 
aü archeologicznych, przedsięwziętych 
Sy 2 Brytyjskie Muzeum i przez Uniwer- 
w Pennsylwanii w miejscowości Ur, 


e 

gry aldei (dzisiejsza nazwa: Mugarar), na 

ej VM brzegu Eufratu, niedaleko ujścia 
Izeki do zatoki perskiej. 


jest w Bibliji. 
ojczyzna wielkiego pa- 
tego Abrahama, , chociaż do zaszczyt: 
>“ Dbretendują także inne tniejscowości o 
Samej nazwie, leżące w okolicach dal- 
Ych, Poszukiwania w Ur prowadzone Oc 
922 przez 5 kampanij zimowych, poc 
townictwem znakomitych archeologów 
Świąj 2109 2 wydobyły na światło dzienne 
is, nieznany, daleki, bo przed 2 tysięcy 
kip pi lat przed Chrystusem, z epoki wiel- 
dy rólów assyryiskich i babilońskich, kie- 
c Na ziemi tej krzewił się kult bogów słoń- 
l księżyca, oraz straszliwego pożercy 
ci, Molocha. 
obj Visty okieg Ur, odkopany dotychczas, 
1 muje 9.000 meirów kwadratowych, a 
p ęćdstawia kształt ogromnego czworoboku. 
ks Wwójny mur, okalający miasto, Na- 
uodonozora z wypalanych cegieł, zacho- 
At się po dzień dzisiejszy; ma on ciekawe 
wyci i wykusze, oraz sześć bram wchodo- 
ch. 


4 „aksa Ur sławna 
A omniemana 
tiarchy 
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Kiedy przez bramę Bur-Sin wejdzie się 
k Świętego okręgu, widzi się przedewszyst- 
r i wielką wieżę schodowa, oto- 
i osobliwą kolumnadą. Kolumnade tę 
-an Assyryjczyk Kurigalzu ok. 1400 r. 
ina d Chr. Sama wieża — to wspaniała ru- 
koś Ogromny blok kamienny, dzisiaj wyso- 
d €l 20 metrów. Wieża, zbudowana z nie- 
Onych cegieł, o chropowatych ścianach, 
äta czynić wrażenie jakiejś ziemskiej gó- 
m Bnącej się stopniami ku niebu. Budowla 
» Od wschodu cztery, od zachodniei strony 
Oko? Piętra. Niższe piętra pochodzą z czasu 
„ „10 2.300 lat przed Chr., wyższe dopiero 
"BR r. przed Chr. Wchodzi się na wieżę 
JM z jednej strony, a mianowicie potrój- 
l schodami, które się potem zbiegają ra- 
w W koronie wieży (którą możnaby na- 
mą č drugą wieżą Babel) mieści się światy- 
Sin p tóra była niby komnata weselną boga 
“annara i bogini Ningal; Ślub ich miał 
top tiżować budzenie się sił przyrody do 
Sa życia po niszczących żarach letniej 
c uły. Wtedy to odprawiano tutaj uro- 
„Ste obrzędy noworoczne. Wieża z Ur 
Zr iedną z liczniejszych podobnych wież- 
ad na Wschodzie assyryjsko-babilońskim, 
a tzw, wieży Babel jest niższa o trzy, na- 
O cztery piętra. 
ERA wieżą schodową, która stanowi 
iekawszy zabytek w okręgu Ur, odkryto 
M także liczne świątynie. Opodal 
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EFANJA ŁOBACZEWSKA. 
Tegoroczny sezon muzyczny w Paryin. 


II. 
c Wielkiej Operze zupełna inercja i brak 
„uż Zokolwiek prądu ożywczego, zdawna 
kle NE Się odczuwać, a ostatnie jej spekta- 
stam okietujące dość niezręcznie w stronę 
ch francuskich fabliaux, nie zagłębiając 
T a bynajmniej w wewnętrzną struk- 
żę rę ducha i stylu, wykazały raz jeszcze, 
tri o. tucja ta, ongiś kwitnąca, dziś jest 
İran szem pełnym zgnilizny, z żywą sziuką 
Cuską nic nie mającym wspólnego. 
Wprąy, zei w salach koncertowych. I tu 
Czę, zie sezon zimowy jest zawsze w 0- 
bą "aniu rewelacji, które przyniesie z So- 
Czop, Sna, zdarzają się jednak częściej wie- 


. 


Artygy dające garść wzruszeń prawdziwie 
Oko CZNYCH. Dziwnym jednak zbiegiem 
kiego ZROŚci, pomimo niezaprzeczenie wyso- 


Pasta; Stanu kultury muzycznej Paryża, prze- 
Wo "ącej pod względem twórczym ilościo- 
Ba, lakościowo całą niemal resztę współ- 
Rosi €] Europy, z wyjatkiem ' jednej może 
Muzyki A razie momenty te nie należą do 
dzję 1 francuskiej; są to znowu tak bardzo 
thog POŻądane echa muzyki egzotycznej 
dów œM razem nie pochodzące od Murzy- 
Poczał Inerykj północnej i nie biorące swego 
deiet ku z wszechwładnego jazzu. Są to 
bog, ke mpozytora brazylijskiego ViHa-Lo- 

“Ore w muzycznym świecie paryskim 
iły istny entuzjazm, a dwa jego kon- 
kompozytorske w Sali Gaveau ze 


Diewaczki Wery Janacopulos i pianis- 
a Rubinsteina i Aliny van Barent- 
poznać Europie zupełnie niepospo: 
stkę twórczą. Villa-Lobos wystą- 
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wieży znajduje się np. Świątynia Ningali, |w złote loki, naśladujące wygląd włosów ludz 


zwana Egiparku; zachowała się w nie! cha- 

raktcrystyczna „kuchnia 
na”, w której przyrządzano ofiary, ze stu- 
dnią, ogniskami, wentylatorami i kanałatni 
odpływowemi. Na ziemi leżały dotąd dwa 
tęczne młynki, dzbany gliniane i inne przed- 
mioty, iakgdyby ofiarnicy odeszli stamtąd 
dopiero przed chwilą. 

Główna świątynia w Ur -- to światy- 
nia boga księżycowego Sin- 
Nannara i bogini Ningali. Zwie się 
ona „domem wielkiego Światła”. Świątynia 
ta była trzy razy przebudowywana: naj- 
starsza jej warstwa pochodzi z czasu około 
2.500 lat przed Chr., druga od Nebukadneza- 
ra, trzecia od Cyrusa. Są tu dwa podwórce 
„wiątynne, jeden większy dfa ludu, drugi dal- 
szy, mniejszy dla kapłanów i na nabożeń- 
stwa. Lud, stojąc zdala, oglądał w perspek 
ywie prawiące się obrzędy, i błyszczący w 
:ajeniniczej ciemni obraz bóstw. 

Na wschód od tego przybytku bogów, 
Jdnaleziono ruiny innego świętego chramu 
o nieznanem nazwisku. Jakby świadczyły | 
napisy, byłaby to również świątynia Nanna- 
Ja, boga księżyca. Widać zateru, że w okre- 
gu Ur odbierali wyłączną niemal część Nan- 
nar, bóg księżyca i jego małżonka Ningal, 
alubione i potężne bóstwa  babilońsko-per- 
skie. łekroć księżyc osrebrzył nocnhem świa- 
item Święty Ur, korzyło się tu wszystko i 
zanosiło modły w przestworza niebieskie. 

Bardzo doniosłem dla historji religij od- 
sryciem w Ur — jest odnalezienie niezawod- 
dych śladów okropnego kultu boga Mo- 
locha. Znajduje się tutaj mianowicie, już 
poza świętym okręgiem księżycowych bóstw 
wielki ołtarz kamienny, pomieszczony w ni- 
szy, w której niestęty już dzisiaj niema wy- 
obrażenia bóstwa. Pod podłogą, w pobliżu 
tego ołtarza, odkryli badacze 30 wielkich na- 
czyń glinianych ze szkieletami dzieci. Jest 
to niezawodny dowód kultu Mołocha, a za- 
razem argument za tem, że kuit ten, o któ- 
ryła wspomina Stary Testament, nic był ja- 
kimś kultem kananejskim, ale przyszedł do 
Żydów, iako import assyryjski. 


Trudno wyliczać poszczególne znalezi- 
ska z Ur, nieraz o wielkiem znaczeniu dla 
kistorji kultury i sztuki starożytnego Wscho- 
du, jak np. posągi lub ciekawe reliefy ze 
scenami z życia bogów i ludzi. Najbogatsze 
plony dało przeszukanie grobowców w 
połudn.-wschodniej stronie świętego okręgu. 
Otworzył się tu przed oczyma uczonych po- 
szukiwany cały przepych szlachetnych kru- 
szców i drogich kamieni. Znaleziono diadem 
z cienkiego złoia, ze scenami myśliwskiem., 
srebrne ozdoby głowy w kształcie lotosu, z 
listkami z lapis-lazuli, cudne,  filigranowe 
przybory toalety niewieściej, srebrne umy- 
walnie i dzbanki, filiżanki i czerpaczki złote 
z reliefami, wspaniałe wyroby złotników 
i cyzelatorów, wyroby z bursztynu, kunszto- 
wna broń i złote hełmy szturmowe, zdobione 


pił już przed dwoma laty na festivaliu Międz. 
Tow. Muzyki Współczesnej w Wenccii z pa- 
ru drobniejszymi utworami, później w Pary- 
żu na koncertach „Revue Musicale”, ale by- 
ły to tylko pojedyńcze próby, nie dozwala- 
ace ogarnąć całokształtu jego twórczości. 
Dopiero tym razem wita w nim Europa już 
„ie gościa z drugiej półkuli, który potrafił 
sobie przyswoić cuda jej kultury i stał się 
w swej sztuce mniej lub więcej niewolni- 
czym jej naśladowcą, ale naprawdę pized- 
stawiciela innej rasy, innej z ducha i z for- 
my, w Której się ten duch wypowiada. Po 
atach gruntownych studiów w nauce kom- 
pozycji, Villa-Lobos uciekł od wszelkiej cy- 
wilizacji choćby nawet tylko trochę zeuro- 
oeizowanej, zaszył się w dziewicze lasy 
Ameryki południowej, wsłuchując się w ntu- 
zykę tej pierwotnej przyrody i prastarej kul- 
tury tubylców, jej obrzędów i śpicwów re- 
dgijnych, świadczących o tylowiekowem jej 
„stnienin. Zbierając te pieśni, często auten- 
„ycznhe, w swoich wędrówkach w głąb Kraju, 
widział w nich nietylko materjał twórczości 
Jóźniejszej, opartej na nucie folkloru, ale u- 
Jodobnił sie duchem do tych braci swoich, 
stał się z powrotem człowiekiem prymity- 
wnym, podobnie jak to się stało ze słynnym 
nalarzern francuskim Lauguin'em pod wpły- 
wem jego wieloletniego pobytu na wyspie 
Tahiti. W słońcu podzwrotnikowem w kon- 
akcie z bujną przyrodą i przepychem 
Jołudniowych barw i ksztaitów, boga- 
«a jego indywidualność rozkwitła jak 
«wiat i dziś przedstawia się jako zu- 
»ełnie oryginalna, organiczna synteza ele- 
nentów tej kultury, bądź wziętych niejedno- 
trotnie in crudo, badź subtelnie przestylizo- 
wanych. Przez swoią wielką rozmaitość 

zupełną niezależność vd forni europejskich, 
slermenty te przedstawiają się zawsze ogro- 
mnie interesująco pod względem stosunków 


kich, przedmioty do zabaw i rozrywek 


świątyn- współczesnych itd.. 


Odkrycia w Ur stały się w obecnej 
chwili największą sensacją arche- 
ologiczną Europy. W British - Museum 
w Londynie istnieje osobna, arcyciekawa 


wystawa tamteiszych znalezisk, Ściawająca 
inż od roku pielgrzymów z wszystkich kra- 
jów. Należy na nią zwrócić uwagę także 
naszych podróżwiacych do Anglii. W cudow- 
nej. czarodzieiskiej postaci wstaie tam przed 
widzem nienrzeczuwana dotąd piekność sta- 
robahilońskiej sztuki. która w tak osobliwy 
snosób jednoczyć się umiała z ksieżvcowemi 
modłąmi i krwawym nieraz kultem bóstw 
zamierzchłych. Ł. 


_ KRONIKA. | 


Lwów, 14 marca. 


Środa, 14 marca. Rz.-kat. Leona b. — 
Gr.-kat. Jew. 


TEATR WIELKI. 

Środa 14 bm. „Don Pasquale". 

Czwartek 15 bm. „Zamarły Gród“. 

Piątek 16 bm. „Spadkobierca* — jubileusz 
sekretarza Kalinowskiego. 

Sobota 17 bm. o 3.30 popol. „Pocałunek Kop- 
ciuszka* — przedstawienie szkolne. 

Sobota 17 bm. o 7.30 iwiecz. „Hamlet — prz- 
mjera. 

Niedziela 18 bm. o godz. 3.30 popol. „Cava- 
leria“ i „Pajace“, 

Niedziela 18 bm. o 7.30 wiecz. „Hainlet“. 


TEATR NOWOŚCI 

Środa 14 bm. „Tylko Ty...*. 

Czwartek 15 bm. „Tyłko Ty...*. 

Piątek 16 bm. „Tylko Ty...*. 

Sobota 17 bm. „Tylko Ty... 

Niedziela 18 bm. o 3 popoł. „Narzeczona Bo- 
jara“ — ceny zniżone. 

Niedziela 18 bm. o 8 wiecz. „Tylko Ty... 
TEATR MAŁY, 

Środa, i4-go godz. 7.30 iwiecz. „Ta, która 
zwycięża”. Gość. wyst. M. Ćwiklińskiej. 

Czwartek, 15-go godz. 7.30 wiecz. „Ta, która 
zwycięża”. Gość. wyst. M. Ćwiklińskiej. 


KINOTEATR MIEJSKI. 
Prastare Wilno. — Światło Azji. 
we Lwowie. 


- Wybory 


Biuro koncertowe M. Tuerka. 
Piątek 16 marca: Adam Didur. 


Piątkowe przedstawienie „Spadkobiercy“. 
znakomitej komedji A. Grzymały Siedleckiego -— 
wiznowionej ku uczczeniu 30-letniej pracy arty- 
stycznej Eug. Kalinowskiego — zapowiada się 
doskonale. Reprezantacjię artystyczną tej wybor. 
aej sztuki tworzą pp. K'wiatkiewiczowa, Łoziń- 
ska, Michnowska, Rybicka, Zaklicka, Czaki, Ka- 
linowski, Guttner, Ratschka i Żabczyński. 

Premiera „Hamleta“ W. Szekspira odbędzie 
się w sobotę 17 bm. wieczorem, na scene Teatru 
Wielkiego. Arcydzieło Szekspirowskie ukaże się 
w nowej inscenizacji reżysera J. Strachockiega, 
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przy współudziałe St. Gzaszki — w nowych de- 
koracjach i kostjamach, wedle projektu art mal. 
M. Rożańskiego. W pierwszorzędnej reprezenta- 
cji artystycznej „Hamleta* uczestniczą pp. Łoziń- 
ska i Mazarekówna (kreujące postać Ofelji) Ra- 
sińska, Orlińska, Bielecki, Brochwicz, Czaki. Do- 
brzański, Dąbrowski, Fertner, Gnuttner, Kiesz. 
czyński, Modrzewski, Neuman, Pobóg. Przystaw- 
ski, Rasiński, Strachocki (w roli tytułowei), Szyn- 
dler, Woźnik, Zabielski i inni. Nowe efekty święti- 
ne, oraz urządzenie sceny insp. Stahla, 

Miejskie Kino-Teatr w Nowościach. Zarząd 
Miejskiego Kina zawiadamia, że wyświetlane do- 
tąd, przepiękne filmy: „Prastare Wolni“ i „Świa- 
tlo Azji'* zostały specjalnie dla młodzieży! szkoł- 
nej prolongowane na kilka dni, poczem ukaże sie 
nowy, przepiękny film. 

Adam Didur we Lwowie. Najznakomitszy 
śpiewak polski i ulubieniec naszej Publiczuości 
Adam Didur, który na krótki czas przyjechał do 
Polski, wystąpi z jedynym koncertem we Lwowie 
w piątek 16 b. m. Wielki artysta odśpiewa szereg 
pieśni polskich oraz arji operowych, których jest 
jak wiadomo miezrównanym odtwórcą. Współ- 
udział w komcercie biorą pianistka Helena Otta- 
wowa i śpiewaczka Jadwigą Haynowa. 


„Współczesne wnętrza“ pt. wygłosi wykład 
dnia 16 marca (piatek) prof. W, Grzymalski w 
M. Muzeum przemysłu artystycznego (Hetmań- 
ska 20). Początek o godz. 6-tej "wieczorem. 

Towarzystwo Przyj. Sztuk Pięknych przygo- 
towuje na niedzielę dnia 18 marca wystawę, która 
niewątpliwie będzie niezwykłą atrakcją. Z wiel- 
ką wystawą zbiorową wystąpi art. mał. Jerzy 
Merkl z Wiednia, po jednej zaś sali zajmą art. 
mal. Anna Harland Zajączkowska, (portrety tu- 
dzież pejzaże z pot. Francji i Konstantynopola), 
Marjan Ruzamski (akwarele), i Iwan  Trusz 
(studja kwiatowe). 


Komitet obchodowy imienin Marszałka wy- 
dał dla całej Ziemi Czerwicńskiej malepki 
okienne z podobizną Marszałka i od dnia 
dzisiejszego rozsyła je na zamówienia władz. 
zarządów miast, gmin wiviskicl, instytucyj, 
stowarzyszeń i osób prywatnych. Cena je- 
dmej nalepki wynosi 10 groszy. Nalepki 
zamawiać należy pod adiesem: Inż. Lisow- 
ski, Lwów, Niemcewicza 48 (warsztaty okr. 
Dyr. robót Publ.) tel. wb. W2 Lwowie drob- 
ną sprzedażą matepsk zaniuje się „Ruch, 
sprzedając nałepki w „wo h sklepach, kio- 
ski inwalidzkie į «szystkie sklepy tytonio- 
we. Dnia 13 marca odbyse się posiedzenie 
prezydium komitetu przew odniczących sek- 
cji, na którem ustaiono program, który bę- 
dzie podany do wiadz'nośc. publicznej po- 
jutrze 

Imieniny Marszałka w Poznaniu. Dzień 
imienin Marszałka. Piłsudskiego obchodzić 
będzie garnizon poznański bardzo uroczyście. 
W niedziele przedipałudniem odbędzie się na 
placu Wolności msza polowa, poczem do- 
wódca O. K. VII przyjmie sztatęty woisko- 
we, które przybędą ido Poznania 4 garnizo- 
nów zamiejscowych. Następnie odbędzie się 
defilada załogi poznańskiei i organizacyj 
przysposobienia wojskowego. Popołudniu 
nastąpią imprezy sportowe, wieczorem cap: 
strzyk przez ulice miasta. W poniedzialek 
urządza garnizon szereg pogadanek dla żoi- 
aienzy, a popołudniu przedstawienie dia żał- 
mierzy w teatrze. Dziś wyruszyło z placu 


tonalnych, rytmiki, melodyki i sposobu in-|czy. Ale fakt ten nabiera znaczeffia, wycho- 
strumentacji. Jest to iakgdyby jakiś potężny | dzącego daleko poza granice samego Pary- 


prachaos dźwiękowy, w którym wszelka or- 
jentacja według utartych praw logiki muzy- 
cznej europejskiej, wydaje się niemożliwa, 
brak mu bowiem symetrji i perspektywy w 
naszem znaczenia, a mimo tego, wykazuje 
zupełnie swoisty zmysł proporcyj i stosun- 
ków, czyniący zeń dzieło sztuki w całeim 
tego słowa znaczeniu. Głównym wyrazem 
tych dążności stała się u Villa-Lobos nowa 
forma kompozycji, t. zw. „choros”; są to u- 
twory wyzyskujące motywy ludowe, © po- 
itonji zupełnie swoistej, opierającej się na 
kombinacjach dźwiękowych, a więc kombi- 
iacjach barwy, właściwych muzyce indjań- 
skiej; niemniejszą rolę odgrywają tu też ró- 
wnoczesne kombinacje poszczególnych, za- 
wszę bardzo bujnych form rytmicznych. 
Najważniejszym elementem orkiestry, towa- 
rzyszącej chórom, są naturalnie najróżnoro- 
dniejsze instrumenty perkusyjne, używane 
w muzyce tubylców, o nazwach równie e- 
gzotycznych, jak ich brzmienie: Xucalho, 
CGaracacha, Róco-róco, Puita, Matraca i t. p.; 
tworzą one często nawet same dia siebie 
oskięstrę perkusyjną, która potrafi rozpętać 
całe orgie rytmów, opiewając jakieś roz- 
szalałe w swej pierwotności misterja djoni- 
zyjskie. Wrażenie jest tak potężne, że tym 
razem wszyscy, krytycy i publiczność schy- 
lùi kornie głowę przed rewelacią prawdzi- 
wej, wielkiej sztuki. 

Inna sensacja obecna muzykalnych sfer 
Paryża jest zupełnie odiniennej uatury; jest 
nią otwarcie nowej sali koncertowej, t. zw. 
Sali Pleyela. Wydaje się nam rzeczą nie do. 
wiary, by Paryż nie miał dotąd odpowied- 
niej większej sali koncertowej, jak je posii- 
dają wszystkie stolice europejskie; dopiero 
sala Pleyela położyła koniec tym brakom, 
dając pomieszczenie: trzech tysiącem słucha- 


ża przez nową formę, w jakiej 1ozwiazane 
tu zostały problemy sali konczzrtcwej jako 
takiej, mianowicie po raz pierwszy z pun- 
ktu widzenia akustyki, nie architektury. 
Twórca sali Pleyela, Gustaw Lyon, biorąc 
za przykład teatr antyczny, postanowił wy- 
eliminować sufit jako element konstrukcyi- 
ny, pozostawiając mu tylko znaczenie czy- 
sto formalne, i to w formie odpowiednio 
zmodyfikowanej; nie jest on więc już po- 
wierzchnią płaską, czy półkulistą, ale przy- 
biera kształty dziwnie niespokojne, coś niby 
schody widziane odwrotnie; pomysł rzeczy- 
wiście niesłychanie śmiały, który pozwolił 
atchitekcie zbudować trzy pojedyńcze sale, 
jedna nad drugą o akustyce wprost idealnej, 
sufit nie pochiania fal głosowych , uniknięto 
też pogłosu i stworzono wprost wymarzone 
warunki dla audycyj publicznych, gdzie każ- 
da barwa dźwiękowa wychodzi w swoiem 
właściwem brzmieniu į to na każdem miei- 
scu, zarówno w pierwszym iostatnim rzędzie 
w parterze, jak i na trzeciem piętrze. Co 
więcej, estetyczny wygląd sali nietylko nie 
stracił na tych innowacjach, ale nawet zys- 
kał, od pierwszego wejrzenia odbiera się 
podobno wrażenie, zupełnej harmonii pomi- 
ino śmiałości motywów linearnych. W dniu 
30 października z. r. odbył się w sali Pleycia 
koncert inauguracyjny, w którym najlepsza 
paryska „Orkiestra Konserwatorium” pod 
batutą Gauberta pozwoliła licznie zebranej 
publiczności podziwiać szczęśliwie inwencję 
nauki i techniki francuskiej i wzorowe 
brzmienie swego zespołu w kompozycjach 
Francka, Debussy'ego, Ravęl'a i Strawiń- 
skiego. 


Wolności w Poznaniu 8 patroli trzeciei dywi- 
zji kawalerii, po trzy konie z każdego pułku, 
które udadzą się do Warszawy celem złoże- 
mia hołdu Marszałkowi Piłsudskienne w dniu 
imienin. Patrole te mają stanać w Warsza- 
wie w miedzielę wieczorem. 


Pan Minister komunikacji Romocki wsku- 
tek silnego bronchitu z polecenia lekarzy 
przerwał urzędowanie i przez kilka dni nie 
będzie mógł opuszczać łóżka. Pana Ministra 
w sprawach urzędowych zastępować będzie 
podsekretarz stanu Capski. 


Uchwały Magistratu, Na wczoraiszem 
posiedzeniu Magistratu rozpatrywano bud- 
żet zwyczajny na rok 1928/29, oraz uchwala- 
mo budżet nadzwyczajny w kwocie 31,%36.795 
zł. Przeznaczony om jest na cełe inwestycyj- 
me, a więc na budowę domów mieszkalnych 
szkół, hat targowych oraz na szereg inwe- 
stycyj w Miejskich Zakładach użyteczności 
publicznej. Udzielono szeregu konsensów bu- 
dowlanych, m. i. J. Sptechenowi na budowe 
5-cio piętrowego gmachu przy ut. Akademi- 
ckiej. Uchwalono wprowadzenie numerów 
świetlnych w gmachach rządowych i budyn- 
kach miejskich, uchwalono budowę bloków 
mieszkalnych na placu między ulicami Arci- 
szewskiego, Inwalidów i Źródlanej. Uchwa- 
lono wydzierżawić Towarzystwu łyżwiar- 
skiemu część gruntu por:ędzy Cytadelą a 
wzgórzami stryjskimi na urządzenie terenów 
łyżwiarskich i tenisowych. Projektowane jest 
. wybudowanie ma tych terenach wielkiego 
stadjonu sportowego. — Na temże posiedze- 
miu dr. Doliński zdał sprawę z badań kormisji 
sanitarnej, która z polecenia p. Komisarza 
Rządu przeprowadziła oględziny w Śróumie- 
Ściu oraz dzielnicach II. i II. W wyniku za- 
rządzeń tej komisji Zakład; czyszczenia mia - 
sta przy pomocy 200 robotników dopi 3wa- 
dził do normalnego stanu zawatoną gruzami 
i nieczystościami ulicę Cechową. Wydano 
ostre nakazy właścicielom domów, aby za- 
mieczyszczone domy doprowadzili natych- 
miast do ładu. Uchwałono wkońcu szereg 
wniosków zdążających do osiągnięcia nale- 
żytej kultury sanitarnej w naszem mieście. 

Inwestycje kolejowe w r. 1928/29. W 
związku z rozpoczynającym się sezonera 
budowlanym, Ministerstwo komunikacji u- 
staliło program inwestycji kolejowych na rok 
budżetowy 1928/29, Program ten obeimu e 
dalszy ciag budowy linji Bydgoszcz (idy- 
nia, | rozpoczęcie budowy linji Herby—-Ino- 
wrocław, dokończenie linji Łuck—-Stojanów, 
rozbudowę stacji portowych w Gdańsku ij w 
Gdyni, dalszą rozbudowę węzla warszaw- 
skiego, budowę szeregu dworców, domów 
mieszkalnych i gmachów administracyjny cii 
wzmocnienie mostów i nawierzchni, odbudo- 
wę szeregu zniszczonych przez woidę mo- 
stów, dworców, magazynów, ładowni itp. 
Dyrekcje kolejowe otrzymały polecenie prze 
prowadzenia prac przygotowawczych do 
rozpoczęcia robót. 


Kwota tmigracyjna dia Polski, Przed 
kilku dmiąmi pojawiła się w prasie wiado 
mość o nowych przepisach Fnigracyinych, 
wprowadzających jakoby od 1 lipca b. r. 
zmiany w liczbach obywateli poszczególnych 
krajów, którzy w noku fiskalnym 19.25/29 bę- 
dą mieli prawo wjazdu do Stanów Ziednc- 
czomych Ameryki Północnej. Wedlug tych 
wiadomości kwota polska ma być podwyż- 
szona do 6.090 osób. Otóż, jak nas iuiormu- 
ją z wiarygodnego źródła, projekt prawa i- 
migracyjnego, który między innemi, przewi- 
duje zwiększenie kwoty imigraatów z Pol- 
ski z 5.982 do 6.090 osób, dotychczas nie jest 
zatwierdzony przez izby ustawodawcze. 


Udział Polski w wystawie w Barcelonie. 
Dowiadujemy się, że zarząd Międzynarodo- 
wej Wystawy w Barcelonie w r. 1929 od- 
stąpił bezpłatnie Rządowi połskiemu 3%) do 
600 metr. kwadr, placu na wybudowanie pa- 
wilmu polskiego. 'Koszta budowy obliczają 
na 100.000 pesetów. Sprawa ta jest obecnie 
rozpatrywana przez miarodajne czynniki 
rządowe, które zadecydują o udziale Polski. 
Jak wiadomo — wystawa ta, przy współu- 
dziale wszystkich narodów, organizowana sest 
ma ogromną skalę, ze szczególnem uwzględ- 
mieniem z jednej strony archeologii i sztuk 
pięknych, z drugiej — Sportu. 


p 


Do nowych posłów i Senatorów! P., A. T. 
prosi uprzejmie mowoobratyci panów po- 
słów i senatorów o łaskawe nadsyłanie do 
P. A. T, w Warszawie, Krakowskie Przed- 
mieście 50, swych krótkich autobiogrufji i 
iotografiji, 
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Olbrzymia latarnia dla celów lotniczych. Do- | 
noszą z Chicago, że Elmer Spercy. dyrektor 
Sperry Gyroskope Company ofiarował miastu 
Chicago dwa miljony dolarów za wybudowanie 
wielkiej latarni, któraby w nocy służyła jako 
drogowskaz dla lotników. Latarnia ma być silna, 
aby światło jej było widoczne na odległości 250 
mil, czyli 400 kilometrów. Ustawiona ma być na. 
stalowem rusztowaniu na jednym ż najwyższyci! , 


4 


budynków miejskich. Sama latamia znajdować 
się będzie na wysokości 1320 stóp, t. i. niespełna 
400 metrów. 


Międzynarodowa konferencia kolejowa pol- 
SkO-włoska rozpoczyaa się we Wiedniu z udzia- 
łem delegatów zarządów kolw'i jugesiowiańskich, 
austrjackich, czechosłowack:sa i węgierskich. 
Konferencja ta zajmie się os':tecznem zatwier- 
dzenięm. projektu bezpośredniej taryfy polsko- 
addrjatyckiej a-więc taryfy dla komunkacii mie- 
dzy Polską a Triestem i Fiumą. 


Zamachy. samobójcze. 22-letnia nauczycielka 
Kazimiera Floryk (Ossolińskich 11) popełniła sa- 
mobójstwo przez powieszenie się. — 32 letni za- 
robnik Jan Dycała (Krasickich 8) rzucił się z wy- 
sokości II piętra doznając wstrząsu mózgu, zła- 
mania jednej nogi i ogólnego potłuczenia. W gro- 
źnym stanie odwieziono go do szpitala. W oba 
wypadkach przyczyny tragicznego kroku są 
nieznane. 


Z Teatru. 


„Ia, która zwycięża”. — Komedja w 3-ch 
aktach G. Varosi i D. Byrne -— Teatr Mały. 
Występ gościnny p. Mieczysiawy Ćwiklin- 
skiej. — Reżyserja p. L. Czarnowskiego. 


Załatwmy się najpierw ze sztuką i szcze- 
gółanii przedstawienia, by przejść do p. Ćwi- 
klińskiej. 

Atmosfera teatru jest zaraźliwa, artystki 
a cóż dopiero wielkie divy operowe — 
są niebezpieczne dla najbardziej solidnych 
i spragnionych spokoju cywilów. To nam je- 
szcze raz pokazuje spółka autorska w ko- 
medji dość zręcznej — z przydługą, niedhałą 
ekspozycją, z dobremi rolami, ze szczyptą 
psychologji i kropelka ironii. Ona, żona, zna- 
komita śpiewaczka, zepsuła życie mężowi 
bogatemu, przeciętnemu burżujowi, swojem 
huraganowem  rostrzepaniern, kabotyńskim 
arcyegoizmem, atmosfera nieustającezo ru- 
chu i wrzawy, pieskiem faworytem, mię- 
dzynarodowa służbą, które ią otaczają. Wiel- 
ka kometa — i malutka planeta w jej ogonie. 
Mąż chce się zbuntować, rozwieść, ożenić 
na nowo, tym razem solidnie. Daremne wy- 
siiki. Kometa zjawia się znów na horyzoncie, 
przełamuje upór, porywa na nowo ofiarę. 
| rzecz zacznie się jeszcze raz od początku. 


Z zespołu Teatru Maiego najlepsi byli 
tym razem pp. Sieniawska (służąca wioska), 
Berski (kucharz grecki), poprawni pp. Gro- 
towska (sekretarka niemiecka) i Maniecki 
(doktór rosyjski). 


P. Czarnowski (mąż) mężnie walczył 
z rolą i triumfalnie spoglądał na widownię. 
P. Nawrocki, który niedawno był hrabią, o- 
becnie przemienił się w japońskiego służą- 
cego. Aktorzy woiażują po postaciach, jak 
dypiomaci po krajach — i nieraz z tym sa- 
mym rezultatem. 


P. Mieczysława Ćwiklińska grala żonę. 
Wirtuozka, aktorka komediowa, doskonała, 
w typie zachodnim, francuskim, grała wir- 
tuozkę. Cechą główną, czarem gry p. Ćwi- 
klińskiej jest lekkość, łatwość, płynność tej 
gry. P. Ćwiklińska wchodzi sobie do środka 
postaci odrazu, swobodnie, nie musi podkre- 
ślać w sposób nużący, że jest nią. Porusza 
się, mówi jakby od niechcenia, jakby impro- 
wizowała — i to wystarczy. Jeden pasaż, 
potem inne, dalekie — i znów zmiana. 


Są to wiriuozowskie błyski świateł, ta- 
niec na linie, prowokowanie trudności i po- 
konywanie ich bez trudu. I lekka przy tem 
domieszka ironji w stosunku do postaci, 
dystans: A z błysków składa się obraz, z ka- 
pryśnych gestów i intonacii postać, nieda- 
jąca się zamknąć w formułę intelektualisty-. 
czną, żywa, pełna, nieoczekiwana. Zepstna 
diva, wrzaskliwa kabotynka, 'zazdrosna Żo- 
na, starzejąca się niewiasta, lekkomyślna 
artystka, sprytna Włoszka, przyjacielska 
pani, nieznośna tyranka-— oto niektóre z od- 
cieni tej wielobarwnej postaci A w tem bo- 
wactwie czuje się umiar mistrzowski: rysów 
tvch mogłoby być jeszcze znacznie więcej. 


Ciekawem było obserwować, iak pani 
Ćwikliśska nawiązywała kontakt z widow- 
nią. Widzowie lwowscy, którzy znakornitą 
artystkę warszawską widzieli po raz pierw- 
Szy, zrazu nie wiedzieli, z kim mają do .czy- 
nienia. czekali, szukali. I p. Ćwiklińska jak- 
by umyślnie trzymała ich przez pewier Czas 
w niepewności. Widzowie jednak zorięnto- 
«wali się szybko. Finezyjna prostota, in:pro- 
wizowana -- zdawało się — subtelność, ka- 
pryśna szczerość tei gry, podbiły ia ztipzł- 
nie. Publiczność bardzo szybko nauczyła się 
orientować w subtelnych odcieniach tej, hre- 
acii i bardzo gorąco i serdecznie dziękowała 
artystce za świeiną, lekką a pożywiią attys- 
tyczną wieczerzę. a 


Włodzimierz Jampolski. 


Z sali sądowej. 


WYROK 
w procesie o zamordowanie Ś. p. kuratora 
Sobińskiego. 


Po odczytaniu werdyktu ławy przysię- 
głych, dr. Nowak-Przygodzki imieniem ro- 
dziny poszkodowanej zrzekł się odszkodo- 
wania, poczem obrońca dr. Wołoszyn prosił 
o łagodny wymiar kary. Po półtoragodzin- 
naj naradzie, Przewodniczący ogłosił wyrok 
skazujący Wasyla Atamańczuka i [Iwana Wer- 
bickiego za zbrodnie z $$ 134, 135, 58 i 67 
na karę Śmierci przez powieszenie z tem, że 
pierwszy ma być stracony lwan Werbicki; 
Michała Werbickiego za zbrodnię z $ 67 na 
rok ciężkiego więzienia, Włodzimierza Dzisia 
za zbrodnię z $ 67 i 312 na półtora roku 
ciężkiego więzienia, Ostapa Derłycię za 
zbrodnię z $ 67 na półtora roku więzienia, 
Prokopa Matwyciowa za zbrodnię z $ 67 na 
2 lata ciężkiegę więzienia, Włodzimierza 
Darmochwała za zbrodnię z $ 67 na 2 lata 
ciężkiego więzienia, Jarosława Hredczaka, 
Olgę Hredczak i Michała Wirstiuka za zbro- 
dnię z $ 214 na rok ciężkiego więzienia, 
Wszystkim zasądzonym wliczono areszt śled- 
czy. Zupełnie uwolnieni zostali: Olga Wer- 
bicka, Juljan Hołowiński, Antoni Stefani- 
szyn, Aleksandra Janicka, Stanisława Dziu- 
bówna, Ołena Korolukowa i Mikołaj Kowa- 
łyszko. Obrońcy skazanych na śmierć zgło- 
sili zażalenie nieważności. Zasądzeni przy- 
jęti wyrok spokojnie. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


BUŁGARSKIE ODZNACZENIA. 
Soija, 13 marca. (PAT). Król Borys 
nadał Panu Prezydentowi Rzpltej Polskiej 


Wielki Narodowy Order Sw. Cyryla i Me- 


todego, zaś Panu Marszałkowi Piłsudskiemu 
Wielki Krzyż orderu Św. Aleksandra z mie- 
czem. Minister pełnomocny Bułgarji w War- 
szawie dostał polecenie wręczenia osobiście 
orderów, 


P. MINISTER ZALESKI POWRÓCIŁ 
DO WARSZAWY. 
Warszawa, 13 marca. (PAT). Dziś po- 
południu powrócił do Warszawy z Genewy 
P. Minister spraw zagranicznych Zaleski. 


MSGR. MARMAGGI WYJECHAŁ 
DO WARSZAWY. 

Rzym, 13 marca (PAT). Nuncjusz pa- 
pieski msgr. Marmaggi wyjechał wczoraj 
do Warszawy, żegnany na dworcu przez 
ambasadora Rzeczypospolitej Skrzyńskiego, 
personal ambasady oraz przedstawicieli wyż- 
szego duchowieństwa. 


O POLSKĄ WALORYZACJĘ CEŁ. 

Wiedeń, 13 marca. (PAT). N. Fr. Pres- 
se donosi z Warszawy: Rokowania między 
rządem austrjackim a polskim w sprawie 
odroczenia albo złagodzenia, względnie wy- 
równania waloryzacji ceł polskich, oceniane 
są optymistycznie. Wczoraj przybyła do 
Warszawy specjalna austrjacka delegacja, 
celem kontynuowania rokowań. 


ROKOWANIA POLSKO-GDANSKIE. 

Gdańsk, 13 marca. (PAT). Pod prze- 
wodnictwem komisarza generalnego Rzpltej 
Polskiej w Gdańsku Strassburgera rozpo- 
częły się rokowania polsko-gdańskie w spra- 
wie zniesienia podatku komunikacyjnego, 
obowiązującego na obszarze Wolnego Mia- 
sta Gdańska. w sprawie ujednostajnienia 
taryf kolejowych, w sprawie zniesienia opła- 
ty stemplowej od listów przewozowych, a 
wreszcie w sprawie przewozu poczty ko- 
lejami. 


PAŃSTWOWA NACZELNA RADA 
ZDROWIA. 

Warszawa, 13 marca. (PAT). W naj- 
bliższym czasie: ma się odbyć w Minister- 
stwie spraw wewnętrznych pierwsze inaugu- 
racyjne posiedzenie Państwowej Naczelnej 
Rady Zdrowia, powołanej do życia na mocy 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 18 li- 
stopada 1927. Rada ta jest organem do- 
radczym i opinjodawczym Ministra spraw 
wewnętrznych w sprawach sanitarnych. 


P. DŁUGOSZ WYSTĄPIŁ Z PIASTA. 

Kraków, 13 marca. (PAT). „Nowa Re- 
forma“ donosi, że były senator Władysław 
Długosz, jeden Z założycieli P. S. L. Piasta, 
wystosował do prezesa tego stronnictwa p. 
Witosa list, w którym oświadcza, że wystę- 
puje z Piasta, nie mogąc pogodzić się z je- 
go obecnym kierunkiem politycznym. Pań 


Długosz zaznacza, że na krok ten był z 
cydowany już oddawna, lecz ;jako jete 
z założycieli i wieloletni członek stroni” 
ctwa, nie chciał mu utrudniać” swem Wy 
pieniem położenia w okresie wyborczy”: 


PARA KRÓLEWSKA AFGANISTAŃSKA 
W LONDYNIE. „NA 
Londyn, 13 marca. (PAT). Afganistan 
ska para królewska, która od Calais e 
ze 
księcia Walji, przybyła dziś popołudniu & 
Londynu, gdzie zgotowano jej uroczy 
przyjęcie. Na dworcu oczekiwał król J% 
wraz z królową i księżną Yorku, premie 
Baldwin i ministrowie. Po powitaniu 9 
pary królewskie wsiadły do powozów ! 
dały się do pałacu Buckingham. Zgromś 
dzone na ulicach tłumy publiczności wi + 
przejeżdżających gorącemi okrzykami. gd 
południu król Amanullah złoży: wieniec 
grobie Nieznanego Żołnierza. 
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TRAKTAT ROZJEMCZY 
NIEMIECKO-AMERYKAŃSKI. 
Berlin, 13 marca. (PAT). „Berliner T% 
geblatt* donosi z Waszyngtonu, że sekt” 
tarz stanu Kellog wręczył wczoraj amba5" 
dorowi niemieckiemu projekt traktatu 107 
jemczego niemiecko - amerykańskiego. P' 
jekt ten zgodny jest w głównych punkta 
z traktatem rozjemczym francusko-amêh; 
kańskim. Jednocześnie rząd amerykańst 
wręczył podobny projekt ambasadorowi 
szpańskiemu. 
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Katowice, 13 marca. (PAT). Ks. prata 
Londzin, wybrany z listy Nr. 1 z okręe" 
cieszyńskiego posłem oraz senatorem z W" 
jewództwa śląskiego, zatrzyma mandat 
natorski, | AR 

Berlin, 13 marca. (PAT). „Berliner ak 
geblatt* donosi: Rząd turecki zawiado” 
sekretarjat Ligi Narodów, że przyjmuje * 
proszenie do udziału w komisji rozbrojetł?, 
wej i że delegacja turecka w środę udal 
się do Genewy. 4 

Praga, 13 marca. (PAT). Czeskie Biuro 
Prasowe stwierdza, że pogłoski, jakie krą 
żyły w sprawie mającej niebawem nastąpi 
dymisji ministra finansów Englicha, są © 
kowicie pozbawione prawdy. d 

_ Madryt, 13 marca. (PAT). Prezes Rê y 
min. Primo de Rivera w towarzystwie 
nistra pracy przybył do Barcelony, gå 
przemawiając na zebraniu wspomniał rów. 
nież o sprawie Tangeru. Jakkolwiek ge” 
wienie tej sprawy .nie zadowala, zdamić, | 
premjera, wszystkich aspiracji Hiszpanii: 
jednak może ono zapewnić spokój w str” 
fie hiszpańskiej. 

Kair, 13 marca. (PAT). Król powieref 
utworzenie gabinetu przywódcy nacjo” 
stów Nahas Paszy. 
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Z ostatniej chwili. 


PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
I MARSZAŁEK PIŁSUDSKI ODZNACZ 
WYSOKIMI ORDERAMI BUŁGARSKIM, 
Warszawa, 14 marca (Tel. wł.) DZ ule 
pierwszej popołudniu na Zamku poseł b 
garski p. Robew wręczył p. Prezydent" 
Rzeczypospolitej i Marszałkowi PiłsudS(, 
mu wysokie odznaczenia bułgarskie. P. *_g 
zydent otrzymał wielką wstęgę św. Cyt 
i Metodego, Marszałek Piłsudski wa 
wstęgę orderu św. Aleksandra z miecza” 
NIEUZASADNIONE POGŁOSKI O ZM 
NACH W KANCELARJI CYWILNEJ PA 
PREZYDENTA. jeż 
Warszawa, 14 marca. (Tel. wł.). W cz 
nem z pism warszawskich ukazała się Wys 
raj wieczorem wiadomość, powtórzona “3 
rano, o daleko idących zmianach pers? gi 
nych w kancelarji cywilnej Pana Prez) ig 
ta. W sprawie tej dowiadujemy się Z ygd 
rygodnego źródła, że dotychczasowy 
kancelarii b. Bohdan Dzięciołowski iS! 
zgłosił się do konkursu na sędziego Na! 
szego Trybunału Administracyjnego. 
zja w tej sprawie zapaść może za tr2y węg 
siące. Do tego czasu p. Dzięciołowski 5” ss | 
stanowiska nie opuści. Również i jef?, p 
stępca p. Markowski stara sie o pow” g 
dawną służbę w Ministerstwie Spraw jes 
granicznych, ale i ta sprawa narazie M wiać 
aktualna. Wynika stąd, że sensacVina p 
domość o zmianach w kancelarii cywi! 
była zgodna z rzeczywistością. 
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PRZYJAZD NOWEGO NUNCJUSZ% 

WARSZAWY. pË 

Warszawa, 14 marca. (Tel. wł). no | 

popołudniu przybywa do Warszawi, g4 | 

Nunciusz papieski ks. Marmmaggi. “ | 

stochowy towarzyszy Nuncjuszów! „0 3 
częstochowski, ks. Kubina. Bezpośrć 
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5 "M 
n „Ca w Warszawie ks. Nuncjusz uda się VV ST 
| ! G D? P | » 4 I, TY © SR A włorek 13 marca 1928. 
je tuta w św. Jana, gdzie powita go Kapi- I : i 
e Wi w. astępnie złoży wizytę ks. Kardynato- $ Wart. Ostatala Płacą 
>, towskiemu. W sobotę o godz. 11 rano KATEGORIE: nom. dywidenda zł po akcje b) Handlowe. 
ry . : . Rs: R Lam . 

Pr Ae listy RE RER L Papiery państwowe. „Tehate* Tow. akc. 
i ” wł zeczypospoliej ta Zamku. 5%, Państw. > konw. zł i00 b | SLE EEE „R c) Przemysłowe: 
AR P 8'/, P. zł. zr. 1925 w zł į} z -— =n] ——— —— 
7 Akp LEKSANDER SKRZYŃSKI SUPER- 8'/, 1 zast. Past B. Roln.| dol. 100 2] / [SE SOJPPEZZM o Bo 
e ITREM W SPORZE MIĘDZY CHILE AE R 
j z, A PERU. Ii. e ry „Chybie* fabryka cukru 
1 a z a i Chmielów fabr. porcelany 
a Wierny pas. = R PAL. wE). Dowie 8°/ Banku hip. akc, doł. | dol, 100 — —— | —— —— Fabryka lokomotyw 
j aofia Se ŻE Rząd Stanów Zjednoczonych | 41/,°/⁄ Ąkc, Banku hip. | zł 100 |, F == | —— EE Gafota fabr. obuwia 
l Skr WAŁ b. premierowi p. Aleksandrowi| 4%, Akc. Banku hip. zł 100 ję POWER | ——| —— = Gałicja Rafin. nafty 
J łęg ASkiemu stanowisko  superarbitra w a CA EU A" przedwoj: — a lN- e == o rodjała 

H : : p E i l ee ——| —— 2m 

ię a, l" sporze pomiędzy Chile a Peru w| 4uiej Bk. hip. zeme | 0K = ——| —— |  —— || Górka fabr. cementu 

$ B ae spornych terytoriów Tacne į Arica. | 4°% Pol. Bk. kraj. zł 100 z 5950] 6150| 60-61 „Gródek“ Pom. elektr. 
j by. KTzyński w porozumieniu z Rządem| 4% ho Bk. kiaj. Z A = 5650| 5850 57—58 || Karpalit zakiady NR. 
e Skim P A + to drugi] 4% Tow. kred. ziem. —-| —— —— Krakus f. wódek Kraków 
ły Nyną „m iał tę m ESA. to ueue 440, Tow. kred. ziem. zł 100 jj Skonwert —— | —— —— Niemojowski fab. pap. 
0 Wyo w ostatnich czasach powierzenia | gó Tow. kred. ziem. dol. | dol. 100 = ——| —— —— „Nitrat“ Zakłady chem. 
vaq Macie europejskiemu arbitrażu w spra- Oikos S. A. ula prz. drz. 

a, amerykańskich. Przed tygodniem zo-| Ill. Obligi. Orthwein, Karasiński 
st y ed tyg m , 
„| ax bitrem w sporze między Stanami Zje-| (z kuponu bież.) R Żak, bl 
zk; Z0nemi a Boliwią przedstawiciel łotew- | 4y+'%, Komun. P. Bk. kraj | zł 100 || skonwert. | 5550] 57-50 56—57 | pocisk zakł. amun. 
"W Londynie p. Seii 49, Komun. P. Bk. kraj. | zł 100 |} 250|5450| 53-54 | p Iska Nafta prz. wiertn 
* aynie p. Seia. 49% Kolej. lok. P. Bk. kr. | 1000 kor. = — | —— = Pol. Tow Bulo A * 
> WA PRAGMATYKA URZĘDNICZA BĘ- | IV. Akcje. Kwota] Plata" A 8) A 
A DZIE WNIESIONA DO SEJMU. a) Pre PR A Siersza górn. zakłady 
` yi ia. | Akcyj. Hipoteczny zł 400 | zł6 |, —- | —- —— Spółka Akc. Wydawnicza 
W By oaa 14 gaiga, (Tel. wł.) Dowia Bank komercjonalny „m: 280 | — — |=|- =S „Strem* Zakł. chem 
nA tematyk. ze T me f nowa. Rim h n W 0:05 | — —— | —— —- Tepege górnicze ZA 
ch wą, “yka urzędnicza nie będzie ogłoszona | Powszechny kredyt. 5 — | — |--| = —— Tesp. Tow. ekspl. soli 

p p Pa, acreent: zy. | Przemysłowy zł 100 = = "—| —- —— Trzebi ia fabr. maszyn 
y Menol dękretu Pana Prezydenta Rzeczy I i 3Ş z ; 

q BDO NT. Rolniczy 5. A. m 1000 —— | —— —— Ursus fabr. motorów 
ski ko i lecz zostanie wniesiona do mowe- | Ziemski kredytowy ` m 280 5 KĘ -'— | —— —— Wil: i Ska 

” UA o —— —— — A . 
hi Zemelny m 280 /; 27 Zieleniewski fabr. maszyn 

u Banx Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 40U |427 | ——| —— —— | Funty szt. 
VENC: NIEMIECCY W WARSZAWIE. - | Szylingi aust. 

t 4, Arszawa, 14 marca (Tel. wł.). Dziś GIEŁDA PIENIĘŻNA z 13 marca 1928. Belgia — ~ ——- 

ta EM 8 

3 R przybyła do Warszawy wycieczka PRE WO W. } _ | Holandja LE zi me 
pi * tów niemieckich z Wrocławia. Wy- WYS A kaka, Lajh KA GEL. kara 
e Wd ska odwiedzi również Kraków. a pra: Kursy nmaogół niejednolit. — — f N az 8 A Ę RU 

Odobnie Lwów. eee cia chwiejna. Usposobienie nieco ży- Praga , 26 411/, 2648 26 35 

"ge AD zwajcarja 171-65 172 v8 17i- 
bz Wiedeń — = — 
ił N GIEŁDA ZBOŻOWA z 13 marca 1928. Włochy b , aulę RZ 
zd > s R sat o GP _|5% pożyczka konwersyjna 67:00 
107 p rawy gospodar cze. p De ma ad SSA beg Coo pożyczka kolejowa konwersyjna 61:00 
h a WA z AE. pożyczka kolejowa 10250 10303. —— 
sjt „Kursy utrzymują się am dotychczasowym |dolfarówka  —-— 68756900 

Bs Ytwórczość hut żelaznych ogółem w ża wyjątkiem maki pszennej, która nieco 8v/, listy zastawne Banku Go pod. Kraj. 94:00 
jf0 przedstawia się w miesiącu styczniu A Ak: M. 8'/, listy zastawne Banku Rolnego 94-00 
18: pa t. następująco: Surówki — 59.093 ton Usposobienie spokojne. 8", oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 
p b Tdi 1927 — 57.605 (> razen: I=X1I Lwów, dnia 13 marca 1928. GIEŁDA WARSZAWSKA, = 
Ai TA 2 g REKE » 
* TOP ak Se ER. NLESIĘCZII | prócz sporadycznej transakcji w otrębach Warszawa, dnia 13 marca 1928. 

, M tJ, Stali ZIĆWIIEJ WYDTO= | pszennych zastój w obrotach giełdowych i poza- k Handl 12300 Lil R 42-50-42-00 
dy dw, ano w styczniu 1928 r. — 104.205 t., | giełdowych z powolu słabej podaży. | | Bie AN 149:50-14000 M dejov 46-—4790) 
pat bz Miu 1927 r. — 95.011 t. razem 1_XMH| _ „Ceny utrzymują się parga nawt SG OS B nkZw. Sp. Zar. 89 Ostrowiec 8650 
zê ign — 1246.584 t, przeciętnie miesięcz- | ad af pa Joe Spiess 16250 Pocisk 11 75-11 50 
JF” R W 1027 r. 103.882 t): wytworów walco- al o Mn "e JA. vna | Sita światło 11660 Rudzki 52 00-5475 

Wy, z zt, wy Tendencja utrzymana, usposobienie spokojne. | 5 ia; A h a 
jat ch wyprodukowano w styczniu 1928 r : Fi lej 5901-5950 Strach wice 68 00-67:25 

m | x 8.148 1 lo) Ej Ra Pszenica kraj. aworska ex 1927 750—760 gr. | Węgiel 97-50-9700 Bo kowski 1975 

Co ag n t. (w grudniu 1927 r. — 78.835 t., 5175—5275. Psze ica kraj. zbiorowa ex 1927 730— | Nobel 3u00 Spirytus 39 50 
tę pN I-XH 1927 r. -— 925.833 t., przecięt- |740 gr. 5000—51-00. Żyto małopolskie ex 1927 690 | Cegielski 4650 Żegluga 41:00 
re łą, Æsiecznie w 1927 r. — 77.153 t.). Licz- |gr. ——- 4050 Jęczmień wałopol ki prowarniany 


zp, dolników, zatrudnionych w hutach że- 
r” w styczniu wynosiła. 45.766 osób, w 
i 1927 r. — 44.819; przeciętnie 1uiesię- 


5 


670 gr. 41:50—4250. Jęczmień mał p. pr.emiałowy 
640 gr. 3725—3825. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr. —— — '—. Owies małopolski ex 1927 


£ 2 
450 gr. 625—37*25. Kukurudza rumuńska 35/5 | Bank Przem. 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków. dnia 13 marca 1928. 
105 Trzebinia 


` 050 


Ostatnia Płacą |Ządaja 


nom. dywidend: Transakcje 
m iuw| u| — |-| = == 
m 500 - == || ZZ PE coke 
zł 100 [1200 |3, 28 | —— | —— "— 
zł 100 | 16:00 |*/, 27 jl48'GU]1S1'50| 150-00 
m 1000] — = - '— | —— "pz 
m 1000] — — —— | — sta 
— 803 | — = | == == 
m 140 | 0:04 | — ——| —— p — 
m 140 m — —| —— =" 
zł 20 4:00 |15/,, 27 | 31 70] 3220 32 00 
m 1000) 100 |5/, 27 | 2409] 2475] 2420—2450 
m 140 — — |90| 9600] 34—95 
10 zł. — — | —— ==|-7) 
m 140 | 0:20 |3 27 | —— | —— —— 
m 280 | 020 | — ——| —— —— 
zł 100] 008 |*/, 27 | —*— | —— —— 
zł 100 | 400 |74, 27 | —— | —— — 
m 50U — — — —— —— 
zł 25 28) | — ——| —— —— 
zł 25 == — ——]| —— —— 
m 350 — — | —— —— 
m 500 — — | == —— 
m 500 | 0:40 | — =—| = adn 
m 10000] — — ——| — —— 
zł 30 — -= —— — —— 
m 140 — — "| — == 
zł 10 — — | — - — 
m 540 | 0:2754, 27 | —- | — —— 
m 700 | 0:20 ——| — — —"— 
zł 25 250 |, 27 | —— | —— —— 
m 140 — — ——| —— —— 
m 500 — — —| —— —— 
m 500 — — =] 8 == 
m 1000 | 1:25 |SĄ 26 | - — | —— == 
Jugosłowiańskie  —*— Prager Eisen m 
Polskie —— Rima 127-99 
Czeskie 20 961/, Skoda 949 50 
Węgierskie 123:95  Siersza 10:70 
Szwaicarskie 136'26 Sile ia HT 
Angielskie 34154 Zieleniewski 16:25 
Holenderskie 38440 Apollo —— 
Rumuńs ie —'— Fanto 6:70 
Belg:jskie —— Karpaty 2910 
Renta majowa —'— Galicja 72:00 
Renta lutową 0'588 Nafta —— 
kenta kor nową 0'491 S hodnica =— 
Dunaj S$. Adria 79:40 Rakszawa — 
Tureckie 4650 _ Mrażnica = 
Bauk Małop. —— Tepege = 
RIEŁBA ZURYCHSKA, 
Zurych, dnia 14 marca 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 20'43!/, 204307, 
Londyn 25:34*/ 25 34*/ 
Nowy Jork 5' 19:40 51943 
Belgja 72:41 72:42!ją 
Włochy 27 44 27:43!/ą 
Hiszpanja 87:35 87:20 
Holandja 209 00 209 08 
Berlin 124181, 12418 
Wiedeń 78-15 7312 
Sztokholm 139 40 13935 
Oslo 138:40 13835 
K penhaga 139.5 13919 
Sofja 3:75 3:75 
Praga 15: 9 1539 
Warszawa 58-20 58 15 
Budapeszt 90:8214 90-85 
Białogród 91317, 913% 
Ateny 6 88 6'87 
Konstantynopol 264 2621/3 
Bukareszt 3:21 3:21 
Helsingfors 134U 13:07 
Buenos Aires 222.00'/⁄ 22200", 
GIELDA PARYSKA, 
Paryż, dnia 14 marca 1928. 
Londyn 12402 Holandja 102503 
N. Jork 2542 Praga 75 40 
Belga 385450 Rumunja 1575 
Włochy 13425 Niemcy 607:00 
Szwajcarcja 48925 Wiedeń 359-00 
GIELDA LONDYŃSKA, 
Londyn, dnia 14 marca 1928. 
N. Jork 48784 Niemcy 20-41 
Holan ija 12:12-59 Szwajcarja 25342 
Francja 12402 Praga 164 59 
B Igja 34998 Wi-deń 3465 
Włochy 9238 Warszawa 43 46 


Redaktor naczelny i odpowledzialawa 
Dr. MARCELI SZAROTA, 


siębiorstwa: nabywanie eksploatowanie i pozby= 
wanie na własny lub obcy rachunek terenów na- 
ftowych i praw wydobywania minerałów bitu- 
micznych, iakoteż kopalń naftowych, udziałów 
w terenach i kopalniach naftowych i tzw. udzia- 
łów brutto, oraz akcji wszelkiego rodzaju, Z} 
Wiercenie ma własny lub obcy rachunek i poszu- 


e w 1927 . ra z, 1-4 ł = (E || MAE. F l. z : 
r. było zatrudnionych 43.968 | 3625. Ziemniaki przemysłowe . Fasola | Tohan 1375 Parowəzy 3550—3640 
Wyi tików. Jak Sacin z pow Z ch cyfr | piata, 5000-6000. Fasola kolorowa _43:00 _4650. | Pharma 655 Siersza m. 15 39 
” W iwórcz ść ZSME NZSZYCI CYLT Fasola krasa 55 00—5000. Groch !/, Victoria 5500— | Ba k Polski 147:50  Chodorów 149-00 
Doré ość surówki wzrosła w styczniu |60-00. Groch poiny 4000 -5000. Bobik 3450 35- 0. | Zjetenicwski 158-00 
6% Ownaniu z miesiącem poprzednim o | Mieszanka pastewna w ziarnie '———"— , Wyka 
E Produkcja stalowni zwiększyła się o |„BŻ5-3295. Suno siodkie niajtwe prasowane 250 GIELDA WIEDEŃSKA, 
4 , a. R F EE . Stoma prasowana 4 o— fio. reęczka JU— $ f 
J O g3 KŚ ej wal |47:50. Len 6800—71 0. RM Jo Sok 75. Wiedeń, d da 13 marca 1928. 
i Ni 5 yia, O 0. . CO WY- |Rzejak zimy ex 1927 68'00—70'060. Mąka pszenna u x ać 
c Be % W byłej kongresówce pracuje | 40%, 87-00 88-00. Mąka pszenna 50'/, 78:00—79 00. 4 | UJ 3% A IĆ e 2 % 
Ai Tios piod w na Gr Śląski 11. | Maka żytała Gztje GC ANO A a 4200, Oy Berlin 16959 ` Kreditanstalt © 646) 
0 | % stam y = ; e EE a Cn ln AR EA OC „ABN CAT 9885 _ Anglobank 27-15 
50 eista wiał przemysłu żelazno: hutniczego by żytnie m tto bez worka 27 15—28:25. RAD Bu ares 12402 Hipot czny 71 00 
uł” Pén. się w miesiącu stycznitt po-|pszenne netto bez worka 2775—2825. Kasza hre- A 438 Kompas 099 
w iih S] miż w miesiącu poprzednim, co od-|Czana 50%, calówek 50%, porówek 82:25-—684'25. Ko WE a 16995 #Lände bank 2375 
f tae także na wzroście zatnzdnionyci: ro- | (2:72 Jaglana 7850—8550. Kasza jęczmie na60 25 — |; og 8 3465 Merkury 26 65 
zit MÓW |, ga + 6! 25. Pęcak 56'50—59:50. Pr so krajowe 42'00— y 11945 Unio RARE. 
JU (o 2%). Stan zamówień w porów- 44:00. Makuchy lniane 47:00—48'00. Koniczyna czer- MÓW, 37 46! Ob. avank M 
w 2 grudniem wybitnie się polepszył.|wona krajowa natu alna 220':00—250'00. Ma. nie- edj lan 46'/, Obiotowy TIE 
ye j p N. Jork 70895 Kolej północna — 
Rz R danych Syndykatu Potskich Hut Że. |bieski  9000—11u'00. Mak siwy 5:00 -90'00. | p. CH 3 Q CRO! „ab 
kB ly 0 wawa ai Ka | jutowe wyr. Stradom. Warta 170—180 Czę | ArYŻ 2169 _ Zivnosteńską = 
lÍ. 4 ogólna ilość zamówień w styczniu | st,chowianka 75 kg. za sztuk, 1:65—1-70. Worki 3 i W EE 2 % 
l mea. 14165 t. t. j. wzrosła w stoswicu | używane dobre, za sztukę 150—160. wyje 190:25 - Kolej pda, 1305 
2 8, „r OWAK e GE 
jA rowe ! 0 52%. w tej liczbie Zaniówienia GIEŁDA WARSZAWSKA Warszawa 7951-7979 Goleszów — — 
NA ń %) w styczniu wyniosły 12.323 tom ' Zurych 136:48 Cement 65:50 
l% Ý zamówienia prywatne -— 3;.242 ton Warszawa, 13 marca 1928. Amerykańskie 70830 Browary 2 
ad oz," stosunku do grudnia zamówienia | Do'ary St Zjednoczon. 8:88, 899! 8867, | Bułgarskie ——  Alpiny 40:90 
e | we zar Ę sad m, -| Franki franc. 39:09 3518 3500 | Nie nieckie 16925 Berg u. Hftten 72500 
„20, e tas większyły się o 5.922 tony. NTV- | Kopenhaga —— = —— | Piancuskie 2784  Kruip 1251 
jz” 8 0 9597 tom. | Sztokholm ma —:— —— Włoskie 37:48 Poldi Hiitte 150 90 
n Ar Aee 
je T e e a E | | 
yi 
se N O gt i d 
e r © RY Oo 
tri GLODBZECNLNIEA UL rA 
yi — 
cy, tyt FIRMY. przedsiębiorstwa. Siedziba firmy: Lwów. Brzmie- | następuje w ten sposób, że pod wyciśniętą stam- | wjedzialnością w Borysławiu. Przedmiot przeda 
IU yy ©. 2067 Stow. VII. 284. Zmiany dotyczące nie firmy: Juljusz Herzog i Joachim Gustaw pilją firmową podpisywać będzie którykolwiek ze 
e8? Rag ldzieni: Do rejestru wpisano raj | Herzog wytwórnia pudełek kartonowych a spółników. Spółka rozpoczęła swe czynności A 
i ; : Í i 2 
ga kdl: Ma8. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie: SS Lwowie. ; 4 5 19 września 1927. 
pó loy opolski Bank Kupiecki, Spółdzielnia | S4d okręgowy cywilny j. handlowy Oddział IV. Sąd okręgowy. 
„z WO. k Dara EL Lwów, dnia 31 sierpnia 1926 Przemyśl, 20 września 1927. 
ga y: Za redytowa z ogr. odpow. we Lwowie. 
e BAL Ugętepca dyrektora Aleksander Malimon| Firm. 1619/Rg. B. II. 98. Zmiany dotyczące fir- Firm. 142/28. Pojed. I. 233. Wpis do rejestru 
, Mong ANoWiono zastępcą dyrektora Bernar- my spółkowej już wpisanej. Z rejestru wykreślono handlowego firmy pojedyńczej. Wpisano do reje- 


pu lego i Edwarda Hawranka, 2324 
wów Tegowy cywilny jako handlowy. 

A Pirm ’ nia 8 stycznia 1928. 

R doi Rg. A. HL 47. Zmiany dotyczące 
AANS 


` owej już wpisanej. Z rejestru wykre- 
Rbi 


26 kwietnia 1926 wskutek zaniechania 


zh NS „stwa. Siedziba firmy: Łódź — fija 
dl M. Kaa o” zyowska 17. Brzmienie firmy: Me- 
Hy p zo Ki i Ska Dom Spodycyjno-handlowy 
0 Mów, wy OyWiłny j. handlowy Oddzial IV. i 
K KA ' mą 6 kwietnia 1926. 

0 z pay 14. 


tia 19 już wpisanej. Z rejestru wykre- 


2325 | spółka handlowa. Spólnicy osobiście odpowie- 
Rg. A. V. 39. Zmiany dotyczące dzialni (G): Jakób Korn i Fryderyka Korn, kupcy 


6 września 1926 wskutek zaniechania | każdy ze spólników samoistnie, a podpis 


dnia 20 lutego 1926, wskutek zwinięcia oddziału, 

Siedziba Zakładu głównego w Warszawie filja 

we Lwowie. Brzmienie firmy: Bank Centralny 

w Warszawie S. A. Oddział we Lwowie. 2327 

Sąd okręgowy cywilny j. handlowy Oddział IV, 
Lwów, dnia 30 grudnia 1925. 


Firn. 424/27, A. IL 85. Wpis firmy spółkowej. 
Siedziba firmy: Przemyśl. Brzmienie firmy: Korn 
i Ska skład skór Przemyśl. Przedmiot przedsię- 
biorstwa dotąd skład skór. Forma spółki: jawna 


ba firmy: 


w Przemyślu. Upoważniony do zastępstwa jest Brzmienie firmy: 


stru handlowego dla firmy pojedyńczych: Siedzi- 
Złoczów. Brzmienie 
Nussen. Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ja- 
jami w Złoczowie. Właściciel 
zmarł zaś właścicielką i posiadaczką firmy jest 
żona zmarłego EIO Nussen w Złoczowie. 
Dzień wpisu 3 marca 1928. 23 
Sąd okręgowy i. handlowy Oddział Il. 
Złoczów, dnia 3 marca 1928. i 


Firm. 232/27. C. Ill. 66. Wpis do rejestru han- 
diowege firmy spółkowej. Do rejestru C. nałeży 
wciągnąć co następuje: Siedziba firmy; Borysław. 
„Elisabetli* naftowo-przemysło- 
firmy | we i handlowe Tow. Spółka z ograniczoną odpo- | esami wchodzącymi w cakres naftowego prze» 


firmy: Leser 


Leser Nussen | 


22 ktadanie nabywanie, utrzymywanie 


kiwanie za minerałami bitumicznemi na terenach 
własnych lub obcych, wydobywanie minerałów 
względnie produktów żywicznych a zatem także 
i gazów ziemnych, pozbywanie takowych lub też 
użytkowanie w inny sposób; 3) zakładanie dzier- 
Żawienie, prowadzenie względnie utrzymywanie 
w ruchu oraz pozbywanie rafinerfi nafty; 4) za- 
w rucht 
względnie prowadzenie oraz pozbywanie na wła- 
sny lub obcy rachunek tłoczni do przetłaczanią 
względnie transportu ropy zapomocą  rurocią- 
gów magazynów i rezerwoarów ropnych oras 
rurociągów gazowych, 5) zajmywanie się na ra- 
chunek własny lub obcy wogóle wszelkimi inte- 


- wymienionym w biurze Nr. 4. Takie prawa, wo* 
' bec których niniejsza licytacia byłaby miedopu- 


- mie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


mysłu i handlu. Forma spółki: Kontrakt spółki 
we formie aktu natorjalnego z daty Drohobycz 
2 lipca 1927 Lrep. 78958. Zawiadowcy: 1) Samuel 
Niemetz, przemysłowiec w Warszawie, Aleje Je- 
ruzolimskie L. 23 i 293 Bertold Goldberg przemy- 
słowiec i właściciel kopalń w Borysławiu obecnie 
czasowo we Wiedniu I. Franz Josefs Kai 13. Ka- 
pitał zakładowy: 20.000 zł. w całości wpłacony. 
Czas trwania spółki: nieograniczony. Podpis tir- 
pod brzmieniem firmy przez kogokol- 


my: 
wiek 'wypisanem wydrukowanem, „lub stam- 
Pilją wyciśniętem położą podpisy obaj zawiado- 


wcy, lub jeden zawiadowca i prokurzysta z do- 
datkiem wskazującym na prokurę. Dzień wpisu: 
16 sierpnia 1927. 2319 
Sąd okręgowy i. handłowy Oddział V. 
Sambor, dnia 21 lipca 1927. 


Firm. 321/27. Spół. I. 90. Zmiany dotyczące 
Spółki komandytowej już wpisanej. Do rejestru 
handlowego dla firm spółkowych Tom I. strona 
$0 przy firmie: Elektryczne Zakłady Ceramiczne 
Spadkobierców Oskara z Rudna Rudzieńskiego i 
Spólników, Spółka komandytowa w Osieku wpi- 
sano dziś następujące zmiany. Wykazany na za- 
sadzie Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoł. 
Dziennik Ustaw 55/24 pozycja 542 w bilansie o- 
twarcia z dnia 1 stycznia 1925 kapitał zakładowy 
wynosi 130.000 zł. a udział w kapitale tym posz- 
czególnych spólników wynosi. I. Osobiście odpo- 
wiedziałlnych spólmików: a) Andrzej Rudziński 
właść. dóbr w Osieku zamiesz. 30.000 zł.. b) E- 
dward Rudziński właść. dóbr w Łękach zamiesz. 
30.000 zł., c) Marjan Rudziński właść. dóbr w O- 
sieku zamiesz. 30.000 zł. II. Komandytnicy, którzy 
za zobowiązania spółki odpowiadają do wysoko- 
Ści swoich udziałów: a) Gabryela Rudzińska wła- 
ścicielka dóbr w Osieku zamiesz. 34.000 zł., b) 
Ewa Rudzińska właść. dóbr. w Łękach zamiesz. 
6.000 zł. 2357 

Sąd okręgowy jako handl., Oddział II. 

Wadowice, dnia 16 grudnia 1927. 


Firm: 255/27. Rej. A. I. 54. Zmiany dotyczące 
firmy już wpisanej. Do rejestru handlowego Od- 
dział A I strona 54 przy firmie: „T. Szczerski 
t Ska w Andrychowie“ wpisano dziś następujące 
zmiany: Wystąpił jawny spólnik Jan Smolarek. 
Przystąpił do Spółki Franciszek Szczerski kupiec 
w Andrychowie jako jawny spólnik wobec tego 
są obecnie posiadaczami spółki Tadeusz Szczer- 
ski, Juljan Skrzyński i Franciszek Szczerski. 
Prawo do podpisywania, zastępowania i udziele- 
mia pełnomocnictw spólnikom i osobom trzecim 
ma jedynie Tadeusz Szczerski, może on ponadto 
udzielać prokurę i udzielać zawiadowstwo sam, 
żak również przysługuje mu samemu prawo pod- 
pisu na aktach kupna i sprzedaży mieruchomości, 
a to wszystko pod pieczęcią firmową lub wypisa- 
mem lub wydrukawanem brzmieniem firmy, 

Sąd okręgowy, iako handl. Oddział II. 

Wadowice, dnia 2 października 1927 r. 2356 


Firm. 322/27. Rej. C. 106. Zmiany dotyczące 
Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością już wpi- 
"samej. Do rejestru handlowego Oddział C strona 
106 przy firmie Towarzystwo dla eksploatacji 
doliny rzeki Soły spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialttością w Kętach wpisano dziś następującą 
zmianę: Wykazany na zasadzie Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospol. Dziennik Ustaw 55/24 
pozycja 542 w bilansie otwarcia z dnia 1 stycz- 
mia 1925 kapitał zakładowy: wynosi 2.000 złotych. 

Sąd okręgowy jako handl., Oddział II. 

Wadowice, dmia 16 grudnia 1927. 2350 


Firm: 308/27. Rej. C. 84. Wykreślenie Spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. W rejestrze 
handlowym Oddział C strona 84 wykreślono dziś 
firmę „Kosmos“ wyrób towarów pończoszniczych 
spółka z ogtamiczoną odpowiedzialnością w Bia- 
łej w likwidacji po skończonej likwidacji. 2351 
"Sąd okręgowy jako handi., Oddział II 
Wadowice, dnią 10 grudnia 1927. 


LICYTACJE. 


E. 1307/27/6. Bdykt licytacyjny. Dnia 28 kwie- 
tmia 1928 o godzinie 10 rano w podpisanym Są- 
dzie biuro Nr. 8 odbędzie się licytacja 2/8 części 
realności whl. 180, połowy realności whl. 181 i 
połowy realności whl. 182 gminy Żbik składają- 
cych się z 2 parcel budowlanych, domu muro- 
wanego œ 2 pokojach, 2 kuchniach i sieni oraz 
4 parcel gruntowych. Cena szacunkowa wynosi 
3.905 zł. 37 gr. zaś najniższa oferta 2.603 zł. 58 zr. 
Warunki licytacyjne i dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4. Takie prawa, 
wibec których niniejsza licytacja byłaby niedo- 
puszczalną, należy zgłosić do sądu najpóźniej 
przy wyznaczonym terminie licytacyjtym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości mie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 2333 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krzeszowice, dnia 26 lutego 1928. 


E. 1102/27/12. Edykt licytacyijny. Dnia 28 
kwietnia 1928 o godzinie 9 rano w podpisanym 
Sądzie biuno Nr. 4 odbędzie się licytacja 2/5 czę- 
ści realności whl. 169, 2/5 części realności whl. 
217, 2/10 części realności whl. 227, 1/40 plus 1/5 
części realności whl. 109 i 2/6 części realności 
whl. 189 gminy Rudawa składających się z 2 par- 
cel budowlanych, domu mieszkalnego murowane- 
so. parterowego 0 2 izbach na restaurację i 4 
pokojach z kuchnią, oraz z 16 parcel gruntowych, 
obszaru 2 morgi 389 Sążni kwadratowych z przy- 
należnościami. Cena szacunkowa wynosi 11.081 
zł. 10 gr. zaś najniższa oferta 7.387 zł, 38 gr. Wa- 
runki licytacyjne i dokumenta może każdy przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 


Szozalną, należy zgłosić do Sadu najpóźniej przy 
wyznaczonym terminie licytacyjnym imaczej ro- 
szczemia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


Sąd powiatowy, Oddział II. ; 
Krzeszowice, dnia 24 lutego 1928. 2334 


E. 461/27/8. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Strona  zobowią- 
zana 1) Chaim Weiss j Wolf Schermer właści- 
ciele realności w Krynicy zdroju. Na wniosek 
strony egzekwującej Banku gospodarstwa Krajo- 
wego jako ustawowego prawonabywcy Zakładu 
Kredytowego Miast Małopolskich  zastąpionega 
przez adwokata Dra. Włodzimierza Abłamowi- 


Pols 


mie 9 rano w biurze Nr. 11 
realności whl. 
ul. Lwowskiej 
Ikat. 965 na której znajduje się dom piątrowy z 


że zarządzone tutejszem obwieszczeniem z 
24 listopada 1927 L. 27885 względnie z 17 grudnia 


ku o godz. 8.30 rano 
wodnym. 


'cza w Krakowie odbędzie się dnia 10 kwietnia 


o godzinie 9 przedpołudniem w biurze Nr. 8 na 
zasadzie równocześnie zatwierdzonych warun- 
ków licytacja następujących realności: księga 
gruntowa Krynica zdrój whl. 355 oznaczenie re- 
alności dom dwupiętrowy, wartość szacunkowa 
139.345 zł, pastwisko wartość szacunkowa 11.175 
zł. najniższa oferta 72.704.60 zł. Do realności whi. 
355 ks. gr. Krynica Zdrój należą mastępujące 
przynależności: przybudówka drewniana i in- 
wentarz, meble, oszacowana na 6.064 zł. 20 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Tut. Urząd ksiąg gruntowych zanotuje wyznacze- | 


mie terminu licytacyjnego. 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 17 lutego 1928 r. 


E. 796/27. Edykt licytacyjny. Dnia 5 kwietnia 
1928 o godzinie 9 rano pod Nr. 2 w Sądzie w 
Sieniawie odbędzie się licytacja 8/12 części real- 
ności whl. 147 gminy Rudka ocenionej na 2096 zł. 
88 gr. o najniższej ofercie 1397 zł, 92 gr. 2360 

1% Sąd powiatowy. 

Sieriawia, 27 lutego 1928. 


_ E. 536/27/19. Edykt. Dnia 3 kwietnia 1928 g9- 
dzina 10 przedpołudniem odbędzie się w podpisa- 
nym Sądzie Oddział Il. przymusowa sprzedaż 
1/6 realności whl. 171 gm. Porohy. Cena szacun- 
kowa z przynależnościami 512 zł. 34 gr. Najniż- 
sza oferta 311 zł 22 gr. Poniżej najniższej oferty 


2335 


sprzedaż nie nastąpi. Takie prawa wobec których 
niniejsza licytacja byłaby niedopuszczalna. nale- : 


ży zgłosić w Sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacji, inaczej pretensje tego rodzaju co do samej 


nieruchomości mie. miałyby już znaczenia wobec 


nabywcy w dobrej wierze. Pozatem odsyła si 
do edyktu licytacyjnego na tablicy sądowej. a 
Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sołotwina, dnia 9 lutego 1928. 2361 


E. 9148/27/8. Edykt licytacyjny. Na żądanie 
kiego Banku przemysłowego Filja w Droho- 
byczu odbędzie się dnia 24 kwietnia 1928 o godzi- 
licytacja 1/4 części 
2439 ks. gr. gm. kat. Stryj przy 
położonej składającej się z pbud. 


oficyną. Wartość szacunkowa 7405 zł. najniższa 
oferta 3702 zł. 50 gr. Do realności tej e przy- 
należności; studnia i oparkanienie oszacowane w 
1/4 na 65 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
mie nastąpi. 2362 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 6 marca 1928. 


E. XII 705/26. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
sek Józefa Kościuka odbędzie się dnia 19 kwie- 
tnia 1928 godz. 10 rano w biurze Ni. 22 licytacja 


realności 1/2 whl. 235 i 1/10 whl. 60 ks. gr. Wa- 
powce. Wartość szacunkowa 200 zł. i 465.50 zł. 
Najniższa oferta wynosi 132 zł. i 310 zł. Poniżej 


najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd powiatowy. 
Przemyśl, 15 stycznia 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


2359 


Starostwo :w Dolinie. 
L. 85/2/28. 


Dolina, dnia 28 lutegć 1928. 
Galic. Fabryka krzeseł w Bolecho- 
wie; młyn i tartak wodny w Bo- 
lechowie. 
OBWIESZCZENIE. 
Zawiadlamia się niniejszem pea iTi 
nia 


1927 L. 27885/8 na mocy upoważnienia, udzielo- 


nego reskryptem Pana Wojewody Stanisławow- 
skiego z dm. 26 sierpnia 1927 L. AD. 10042 do- 
chodzenie komisyjne na miejscu w sprawie udzie- 
lenia galic. Fabryce krzesseł w Bolechowiie po- 
zwolenia wodno-prawnego na urządzenie młyna 
ï tartaku w Bolechowie odbędzie się w dniu 30 
(trzydziestego) marca 1928 roku. 


Komisja zbierze się w dniu 30 marca 1928 ro- 
'w powyższym zakładzie 
2331 
Starosta: 
wiz. Laba. 
Starostwo w Dolinie. 


L. 84/3/28. Dolina, dnia 28 lutego 1928. 
Izrael Hauptman i Ska w Bolecho- 


wie: wpis prawa wodnego dla młyma 
i tłuczkarni kory oraz dla garbarni. 


OBWIESZCZENIE. 

Zawiadamia się niniejszem  interesowanych, 
że zarządizono tutejszem obwieszczeniem z dnia 
24 listopada 1927 L. 24559 względnie z 17 grudnia 
1927 L. 24559 na mocy upoważnienia. udzielonego 


reskryptem Pama Wojewody Stanisławowskiego 
z 3 lutego 1927. L. AD. 1468 dochodzenie komi- 


syjne na miejscu w sprawie prośby firmy I. 
Hauptman i Ska w Bolechowie o wpis prawa wo- 
dnego dla młyna i tłuczkarni kory oraz uprawnie- 


nia do poboru wody dla celów garbarnianych od- 
będzie się w dniu 29 (dwudziestego dziewiątego) 


marca 1928 roku (zamiast w dniu 16 wzgl. 23 
stycznia 1928 r.). j 
Komisja zbierze się w dniu 29 marca 1928 r. 
o godzinie 8.30 rano w garbarmi powyższej firmy. 
Starosta: 2332 
(2) Rappć. 


Starostwo w Śniatynie. 
L. 2268/3. Śniatym, dnia 10 marca 1928. 
OBWIESZCZENIE. 

Wydział powiatowy 'w Śniatynie wniósł do 
Województwa w Stanisławowie prośbę © kon- 
sens wiodno-prawny ma budowę mostu drogowe- 
go na rzece Rybnicy w Dżurowie, ma dro- 
dze powiatowej  Ilińce-Dżurów dołączając do 
prośby plany i opisy technicziie projektowanego 
mostu. Ń 

Celem zbadania dopuszczalności zamierzonej 
budowy Starostwo w  Śniatynie na podsta- 
wie upoważnienia udzielonego reskryptem Woje- 
wództwa z dnia 1 marca 1928 L. AD. 2386, oraz 
opierająu się na postanowieniach art. 195 i następ. 
ustawy wodnej z dnia 19 września 1922 Dz. U. 
R. P. Nr. 102. zarządza miniejszem dochodzenia 
komisyjne na miejscu w Dżurowie, które odbędą 
się dnia 18 kwietnia 1928 e godz. ll-tej przed- 
południem, przy udziale znawców i stron intere- 
sowanych. i ; 

Punkt zborny komisji przy moście w Dżu- 
rowie. 

Plany i opisy techniczne projektowanego mo- 


6 


| 


| 


t 


i 


meae ea 


stu wyłożone są do publicznego wglądu w Sta- 
rostwie w Śniatymie, 

Zawiadamiając ©  powyższem wzywam 
wszystkie strony interesowane, by ewentualne 
zarzuty przeciw projektowanej budowie 
'wnosili na ręce Starostwa w Śniatynie, najpóźniej 
zaś w dniu dochodzeń na ręce przewodniczącego 
komisji, gdyż ci którzy w powyższym terminie 
nie podmiosą przeciw udzieleniu pozwolenia ża- 
dnych zarzutów tracą do nich prawg i mogą 


przeciw szkadliwemu działaniu nadanego prawa 


żądać wzniesienia i utrzymywania urządzeń. lub 
odszkodowania, gdyby takie urządzenia nie dały 


się pogodzić z przedsiębiorstwem, lub gospodar- ; 


ozo usprawiedliwić, 
Starosta: 
(—) Dr. Goiczewski. 


2330 


UPADŁOŚCI. 


S. a. 7/28. Edykt. Otwarto postępowanie ugo- 
dowe oo do majątku dłużnika Fischla Rubinstei- 
ma kupca w Zaleszczykach. Komisarz ugodowy 
P. Naczelnik Sądu pow. Dr. Juzwa w Zaleszczy- 
kach. Zarządca ugodowy p. adw. Dr. Arzt w Za- 
łeszczykach. Audjencja do zawarcia ugody dłuż- 
nika z wierzycielami jego dnia 5 kwietnia 1928 
o godz. 10 przedpołudniem 'w Sądzie powiatowym 
w Zaleszczykach w tym Sądzie należy zgłosić 
roszczenia wierzycieli także gdyby co do nich 
spór zawisł do dnia 15 marca 1928. 2336 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Gzortków, dnia 15 lutego 1928. 


Sa 17/27/41. Zastanowienie postepowania u- 
godowego. Postępowanie ugodowe Ryfki Wachs- 
press kupoowej w Mielcu zastanowiono wskutek 
cofnięcia wniosku ugodowego. 2347 

Sąd okręgowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 4 lutego 1928. 


Sa 25/27/6. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku dłużniczki Perli 
Wertheimer kupcowej w Tarnowie ulica Kapi- 
tulna 7. Komisarz ugodowy Władysław Kapa sę- 
dzia Sądu okręgowego w Tarnowie. Zarządca u- 
godowy Chaim Rappaport kupiec w Tarnowie 
ulica Kantorja 14. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie biuro Nr. 14 I pietro dnia 
22 lutego 1928 o godzinie 10 przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do pod- 
pisanego Sądu do dnia 20 lutego 1928. 2348 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, dmia *21 stycznia 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 88/27/5. Hryń Zadorożny z Bilinki małej 
pow. Sambor żołnierz 77 p. p. od bitwy pod Bił- 
gorajem w sierpniu 1914 nie daje znaku życia 
o sobie. Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby 
udzielono Sądowi wiadomości o powyż wymie- 
nionym. Sąd na ponowna prośbę po dniu I wrze- 
Śnia 1928 rozstrzygnie 0 uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor. dnia 3 lutego 1928. 2317 


T. 260/27/3. Hnat Krawec z Bukowej powiat 
Sambor jako żołnierz 77 p. p. został ciężko ra- 
niony w lecie 1914 pod Biłgorażjem i od tego czasu 
ad za nim zaginął. Wydaje się przeto ogólne 
wezwańie aby udzielono Sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym. Sąd na ponowną prośbę 
po dniu 15 października 1928 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego. 2318 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 3 lutego 1928. 


T. 2901/27/3. Michał Wilczyński z Szeptyc 


| pow. Rudki jako żołnierz 34 p. obrony krajowej 


w jesieni 1914 i brał udział w bitwie pod Prze- 
myślem i od tego czasu Ślad za mim zaginał. Wy- 
daje sie ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd na po- 
nowną prośbę po dniu 15 września 1928, Tozstrzy- 
gnie o wznamiu za zmarłego 2320 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 12 lutego 1928. 


T. 250/27/3. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Bazyli Gargas z Szadego 
pow. Sambor jako żołnierz wojska austriackiego 


dostał stę do niewoli rosviskiej gdzie przebywał | 


w obozie jeńców na Kaukazie gdzie zmarł na 

wiosne ł916 r. Wydaje się przeto ogólme wezwa- 

mie aby udzielono Sądowi wiadomości o powvyż 

wymienionym. Sad na ponowną prośbę po dniu 

15 lipca 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 13 grudmia 1927. 2321 


T. 12/28. Józef Norek urodzony w Hucisku 
nienadowskiem 1889 żołnierz od 1914 nie daje 
znaku życia. Wzywa się by do pół roku od ogło- 


szenia udzielono wiadomości o zazinionym Sado- ; 


wi lub kuratorowi Drowi Mantlowi adwokatowi 
w Przemyślu. 2308 
Sad okręgowy. . 

Przemyśl, 18 lutego 1928. 


T. 14/28. Blima Schiffman zamężna Wagner 
urodzona w Chałuvkach 1%62 zamieszkała w Dob- 
czy zmarła w lutym 1915. Wzvwa sie bv do 
trzech miesiecy od ogłoszenia udzielono wiado- 
mości o zaginionej Sadowi lub kuratorowi Draw: 
Mantlowi adwokatowi w Przemyślu. 2309 

Sad okręrowy. 

Przem$%1, 18 lutego 1928. 


T. 91/20/4. Kasia Maciurowiczowa z Popielów 
wniosła o uznanie męża jej Michała Maciurowi- 
cza za zmarłego. Z zeznań Mikołaja Lesiowa i 
Fedia Kostiowa wynika, że Michał Maciurowicz 
służył przy 33 pułku piechoty b. armji austro- 
węg. brał udział w bitwie koło Kraśnika z po- 
czatkiem wojny i został tam zabity, Wdraża sie 
postępowanie celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się wezwanie. aby udzielono Sądowi wiądomości 
o powyż wymienionym. Sad tutejszy na ponowna 
prośbę po dniu 15 września 1928  rozstrzyrnie 
o uznaniu za zmarłego. 2311 

Sad okregowy. Oddział V. 

Sambor. dnia 7 maja 1920. 


T. 164/26/5. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Mikołaj Brodiak syn Stefa- 
na z Rychcie pow. Drohobycz powołany z pO- 
czątkiem r. 1919 do służby w wojsku ukraiń- 
skiem, cofnął się z wojskiem na Ukrainę gdzie za 
chorował na tyfus w jesieni 1919 į przebywał w 
szpitalu w Rychcie obok Kamieńca Podolskiego. 
Od tego czasu Ślad za nim zaginął. Wydaje się 


„Drukarnia Polska", Lwów. uł. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana, 


mostu ; 


I 
1. Odczytamie protokołu z ostatniego 


/ 


przeto ogólne wezwanie, aby mdziełomo 
lub kuratorowi Dr. A. Menkesowi adw. 
borze wiadomości o powyż wymienśot 
| tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 W 
' 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego: 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 11 grudnia 1926. t 


A po 
T. 251/27/4. Iwan. Kiszczak z DubanioWi£ pst 
Rudki jako żołnierz- wojska austrjackiego, mé 
|się do niewoli rosyjskiej i tam zmarł W * pić” 
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Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby nt = 

lono Sądowi wiadomości o powyż wymie” m% | i 

Sąd na ponowną prośbę po dniu 15 wrześck zł | 3y 

rezstrzygnie o uznaniu za zmarłego. || '% 
Sąd okręgowy, Oddział V- | | 

Sambor, dnia 12 lutego 1928. B 


T. 169/27/4. Wdrożenie postępowanie. 
uznania za zmarłego. Teodor Stefaniszy? % 
mowic pobrany w 1914 r. do 34 p. obr. Kr goić 
czył na froncie rosyjskim gdzie na wios" wś | 
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r. miał zginąć. wydaje się przeto ogólne pos || "= 
po | |" 
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mie, aby udziełono Sądowi wiadomości 9 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
po dniu 15 września 1928 rozstrzygnie © 
za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 29 listopada 1927. ap” | 

T. 178/27/8. Andrzej Rudy z Uhereć “fgl 
pow. Sambor. od r. 1914 kiedy powołany, ‘g gó 
do 77 p. p. dotychczas do domu mie powa go 
też nie daje znaku życia o sobie. Wydaje 517, “wie | 
to ogólne wezwanie, aby udzielono Sądo*: gim 
domości o powyż wymienionym. Sąd ma A | 
prośbę po dniu ł5 września 1928, roz5 pÉ ! 
o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 13 grudnia 1927. AŚ | ` 
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PRZETARG OFERTOWY. „gd | 
Zakład Pensyjny dia Funkcjonż" go p 

we Lwowie ogłasza przetarg oiertow? Fa | l 
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budujących sie domów  czynszowyć 
Lwowie przy ul. Stryjskiej na: aP || 
1) instalację centralnego  ogrZ | 
gorącą wodą, 
2) instalację wodociągową, - 
3) instalacje gazową. a) | 
Formularze ofertowe sa do podio i 
biurze Kierownika budowy Inż. Adam "eg 
skiego Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 1® l A 
płatą 5 zł. od egzemplarza. gą aż 
Oferty należy składać do dnia 27 | gp | mię 
1928 w Zakładzie Pensyinym Lwów: zj 
karska la do godziny i-tej w potud ye „Sync 
Otwarcie ofert nastąpi w obecno>" yat | cj 
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rentów w tym samym dniu o godzinie 
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Zakład Pensyjny dla Funkcjoca, > 4 
| CERES | tag 


Ogłoszenia prywatuó| „© 
ZAPROSZENIE. Rada Nadzorcza Towersi | 
Pierwszej Związkowej drukami w 
Spółdzielni zarejestrowanej z ogriunie" 
powiedzialnością — zaprasza miniejsze”' 
stkich P. T. Członków na Zwyczajne 
Zgromadzenie, które odbędzie się W j 
dnia 25 marca 1928 r. o godzinie 11° 
południem w lokalu drukarni przy tł: 
. 4. z następującym porządkiem 


NN LN AJ OP NN, 


Í 


Wy | 
Zgromadzenia. 2. Powołanie 3 croak yo 


pudpisania protokołu z odbywającego fe R | 


DZ © "mn 
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nego Zgromadzenia. 3. Sprawozdań 
Nadzorczej za r. 1927. 4. Przedłożenie 
cia rachunków i bilansu za r. 1927. 5- 
Rady Nadzorczej; a) ma udzielenie “r Mig | Ligy 

absolutorjum za czynności i rachunki 3a gify: a w J 
b) dotyczący podziału czystego zysk | „3 vie 
tego w r. 1927. 6. Zatwierdzenie 1 po ak 


rekcji i jego zastępcy: 7. Wybór 3 (ed ch 
nie 4) członków Rady Nadzorczej. 5, pó M 
vzłonków. We Lwowie. dnia 14 marco, | J 
Z Rady Nadzorczej Towarzystwa „be! | pr 


Związkowej drukarni we Lwowie: H | gf" 
prezes, Wich Józef sekretarz. “hie 
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(e. 5 
ENERGICZNE 1 DO AKWIZYCJI nadal 
osoby zmajdą intratne zajęcie na bar pó i 
stnych warunkach. Listy pod „Znacz 
dy 38". Biuro dzienników Buchstabæ% 
ska 7. 
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która się na wschodni klimat L A 
nadaje i w przeciętnych 3 let? 
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Re : C 
świadczeniach. przeprowadzony „zę 
Niemieckie Towarzystwo Rol" 


L. G.) z 1108 punktami (dru i 
lepszy gatunek 102) stała na Page 


| 
miejscu. Odmiana ta posiada A 
soką zawartość białka, wytrzyń 161 
źny wysiew aż do połowy m 


podlega murzonce. 
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„ Na życzenie przesyłamy 
oferty 
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